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Jonasz już w brzuchu 
wieloryba
Od wczoraj na placu w centrum 
Lublina, w kolorowej konstrukcji 
przebywa białoruski artysta. Będzie 
tam przez trzy dni i noce, tyle ile 
biblijny prorok

STRONA 2

Cudzoziemcy ratują rynek pracy
RAPORT W zaledwie dwa miesiące wakacji w województwie lubelskim przybyło ponad 400 cudzoziemców oficjalnie 

zatrudnionych w lubelskich firmach – wynika z danych ZUS. W ciągu pięciu lat ich liczba wzrosła ponad czterokrotnie, a to 
i tak za mało

W ł o d z i m i e r z 
Ulman z agen-
cji pracy Top-
-Staff z Lubli-

na przekonuje, że w Lubel-
skiem praca wręcz czeka 
na obywateli Ukrainy czy 
Białorusi. – Znalezienie za-
trudnienia to kwestia kilku 
dni. Ważne, aby przyszły 
pracownik miał ważne do-
kumenty. Bez problemu 
znajdzie pracą w logistyce 
czy budowlance, bo w tych 
branżach brakuje pracow-
ników. Stawki zależą od 
kwalifikacji. Wahają się od 
18 do 30 złotych za godzinę 
i w górę – mówi Włodzimierz 
Ulman.

Z danych Zakładu Ubez-
pieczeń Społecznych wy-

nika, że na koniec sierpnia 
w województwie lubelskim 
było 26,1 tys. obcokrajowców 
zgłoszonych do ubezpieczeń 
społecznych, czyli zatrud-
nionych legalnie. Ponad 65 
proc. z nich stanowili obywa-
tele Ukrainy – 16,8 tys. osób. 
W rejestrach ZUS w regionie, 
jest też niemal 6,7 tys. Biało-
rusinów.

– W województwie lubel-
skim większość obcokra-
jowców, 62 proc., pracuje na 
umowę o pracę. Co trzeci jest 
zatrudniony na umowę-zle-
cenia lub umowę agencyjną. 
Niecałe 4 proc. prowadzi 
własne firmy – mówi Mał-
gorzata Korba, regionalny 
rzecznik ZUS w wojewódz-
twie lubelskim.

Nie zmieniły się branże, 
w których cudzoziemcy pra-
cują najczęściej. To nadal 
agencje pracy tymczaso-
wej oraz usługi sprzątania 
i utrzymania zieleni, prze-
twórstwo przemysłowe, 
transport i gospodarka ma-
gazynowa oraz budownic-
two. Liczba zatrudnionych 
cudzoziemców najszybciej 
rośnie w ostatnich latach 
właśnie w budownictwie, aż 
7-krotnie w ciągu 5 lat.

– W ostatnich latach bo-
rykamy się z trudnością po-
zyskania pracowników pro-
dukcyjnych we wszystkich 
naszych zakładach. W Lubli-
nie prowadzimy stałą rekru-
tację na stanowiska produk-
cyjne. Osoby, które pracują 

w naszym zakładzie przy ul. 
Zimnej to zarówno Polacy, 
jak i obcokrajowcy. Jesteśmy 
otwarci na osoby innych na-
rodowości – zapewnia Marta 
Lewandowska-Wróż, dyrek-
tor ds. HR SuperDrob S.A.

Według ekspertów „szara 
strefa” zatrudniania obco-
krajowców to 1:1, w stosun-
ku do legalnie pracujących. 
W „szarej strefie” obcokra-
jowcy najczęściej pracują 
w rolnictwie, przy pracach 
sezonowych, w budownic-
twie, gastronomii oraz hote-
larstwie.

– Choć l iczba cudzo-
z i e m c ów  z g ł o s z o n y c h 
w ZUS stale rośnie, to nie 
mają oni wielkiego wpły-
wu na system ubezpieczeń 

społecznych w Polsce. 
Z prognoz Zakładu wynika, 
że ich napływ nie zatrzy-
ma negatywnych skutków 
starzenia się społeczeń-
stwa – dodaje Małgorzata 
Korba. Aby stosunek liczby 
emerytów do osób pracu-
jących utrzymać na dzisiej-
szym poziomie, corocznie 
do Polski musiałoby na-
pływać ponad pół miliona 
pracujących legalnie ob-
cokrajowców. Dotychcza-
sowe dane pokazują, że to 
nierealne.

W całym kraju l iczba 
ubezpieczonych w ZUS cu-
dzoziemców przekroczyła 
już 833 tys. Z tego 609,3 tys. 
to Ukraińcy, 62,2 tys. – Bia-
łorusini, 18,8 tys. – Gruzini, 

12,3 tys. – Rosjanie, 11,8 tys. 
– Mołdawianie, 9,4 tys. – Hin-
dusi, 8,5 tys. – Wietnamczycy.

PAWEŁ PUZIO

JAK ZATRUDNIĆ 
CUDZOZIEMCA?

Co musi posiadać każdy 
cudzoziemiec chcący legalnie 
wykonywać pracę sezonową 
w Polsce? Jakie zezwolenia 
musi uzyskać polski 
pracodawca? Jakie kary 
czekają na przedsiębiorców, 
którzy nielegalnie zatrudnią 
cudzoziemca? Artykuł na ten 
temat (również w języku 
ukraińskim), autorstwa 
specjalistki Okręgowego 
Inspektoratu Pracy w Lublinie, na 
www.dziennikwschodni.pl/
praca

Skrzywdzeni muszą jeszcze 
raz o tym opowiedzieć

SKANDAL Będzie ponowny proces księdza Tomasza F., skazanego za wykorzystywanie seksualne nieletnich. Całe 
postępowanie trzeba powtórzyć, ponieważ w pierwszej instancji sprawę rozpatrywał niewłaściwy sąd

Jacek Szydłowski

D uchowny z Opola 
Lubelskiego został 
skazany na 10 lat 
więzienia. Śledczy 

ustalili, że ofiarą Tomasza 
F. padło dwóch chłopców. 
Ksiądz napastował seksu-
alnie jednego z nich, a dru-
giego regularnie gwałcił. To-
masz F. miał również spore 
ilości dziecięcej pornogra-
fii.

Wyrok w tej sprawie za-
padł w kwietniu, w Sądzie 
Rejonowym w Opolu Lubel-
skim. Księdzu groziło do 12 
lat więzienia, ale sąd nie zde-
cydował się na maksymalny 
wymiar kary. Apelację zło-
żyła zarówno prokuratura, 
jak i obrońca duchownego. 
Sprawa trafiła do Sądu Okrę-
gowego w Lublinie, który 
wczoraj uchylił rozstrzy-
gnięcie z pierwszej instancji. 
Uznał, że proces Tomasza F. 
od początku toczył się przed 
niewłaściwym sądem.

– Ze stanowiska sądu 
okręgowego wynika, że 
sąd niższego rzędu orzekał 
w sprawie, którą już w pierw-
szej instancji powinien roz-
strzygać sąd wyższego rzędu 
– wyjaśnia sędzia Barbara 

Markowska, rzecznik Sądu 
Okręgowego w Lublinie. 
– Przemawiała za tym naj-
prawdopodobniej waga za-
rzutów. Dokładną argumen-
tację sądu będziemy jednak 
mogli poznać dopiero po 
sporządzeniu uzasadnienia 
wyroku.

Zgodnie z wtorkowym roz-
strzygnięciem proces Toma-
sza F. ma zostać przeprowa-
dzony ponownie, tym razem 
przed Sądem Okręgowym 
w Lublinie. 

To oznacza, że po-

krzywdzeni będą 

musieli raz jeszcze 

opowiadać o swoich 

traumatycznych prze-

życiach. 

Nie wiadomo dlaczego do-
szło do takiej sytuacji. Przez 
całe postępowanie zarzu-
ty stawiane księdzu, a tym 
samym zagrożenie karą, nie 
zmieniały się.

Tomasz F. przez lata był re-
gularnie przenoszony do ko-
lejnych parafii. Poczynając 
od 1997 roku, pełnił posługę 
m.in. w Piotrawinie, potem 
w Krzczonowie, Łęcznej, Ser-

nikach, Podgórzu, wreszcie 
w Opolu Lubelskim.

Trafił tam jako rezydent 
w 2018 r. Był m.in. szpital-
nym kapelanem i opieku-
nem Koła Przyjaciół Radia 
Maryja. Śledczy ustalili, że 

niemal natychmiast zaczął 
wykorzystywać seksualnie 
pierwszego z pokrzywdzo-
nych chłopców. Ich koszmar 
trwał od lipca 2018 r. do lata 
2019 r. Jeden z nich był regu-
larnie wykorzystywany przez 

Tomasza F. W komputerze 
księdza znaleziono również 
kilkaset filmów z pornogra-
fią dziecięcą. Zgromadzony 
w śledztwie materiał był tak 
poważny, że Tomasz F. został 
aresztowany. Ze względu na 
charakter sprawy jego pro-
ces toczył się za zamknię-
tymi drzwiami. Śledczy nie 
ujawnili również szczegółów 
dotyczących samych zarzu-
tów.

Po nagłośnieniu sprawy 
przedstawiciele lubelskiej 
kurii zapewniali, że nie 
mieli żadnych niepokoją-
cych sygnałów, dotyczących 
Tomasza F. Księdza skazano 
nie tylko na 10 lat więzienia. 
Zgodnie z kwietniowym 
wyrokiem, po odbyciu kary 
ma spędzić pięć lat w za-
kładzie psychiatrycznym. 
Na Tomasza F. nałożono 
również zakaz sprawowania 
jakichkolwiek funkcji zwią-
zanych z opieką czy edu-
kacją nieletnich przez 15 
lat. Duchowny dostał także 
15-letni zakaz kontaktów 
i zbliżania się do pokrzyw-
dzonych chłopców. Ma im 
również zapłacić 80 tys. zł. 
Tomasz F. czeka na zakoń-
czenie procesu w areszcie.

Do parafii w Opolu Lubel-
skim ksiądz Tomasz F. tra-
fił w 2018 roku

FOT. KRZYSZTOF MAZUR / ARCHI-
WUM
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Papierosy poszły 
z dymem czy na handel?

ŚLEDZTWO Kary dyscyplinarne dla dwóch policjantów i jednego cywila. To jak do tej pory jedyne konsekwencje „zniknięcia” 
20 tys. paczek papierosów z depozytu zamojskiej komendy. Sprawę wciąż bada prokuratura

Jacek Szydłowski

Zaginiony towar został 
odebrany przemytni-
kom. Trafił do maga-
zynu dowodów w Ko-

mendzie Miejskiej Policji 
w Zamościu. W marcu prze-
prowadzano tam inwenta-
ryzację. Wtedy okazało się, 
że brakuje aż 20 tys. paczek 
papierosów z przemytu. 
Sprawę nagłośnił „Tygodnik 
Zamojski”.

Zawiadomiono komendę 
wojewódzką, prokuraturę 

i policyjne Biuro Spraw We-
wnętrznych. Wartość zaginio-
nych papierosów oszacowa-
no na ok. 200 tys. zł. Policjanci 
tłumaczyli wówczas, że braki 
w depozycie mogą być tylko 
efektem źle prowadzonej do-
kumentacji.

– Możliwe, że zabezpie-
czone papierosy zostały już 
dawno zniszczone, czego jed-
nak nie odnotowano w do-
kumentach. Stąd późniejsza 
niezgodność przy inwenta-
ryzacji. Będziemy bardzo do-

kładnie wyjaśniać wszystkie 
okoliczności sprawy – tłuma-
czył po ujawnieniu sprawy 
kom. Andrzej Fijołek, rzecz-
nik KWP w Lublinie.

Sprawą zajmowała się pro-
kuratura w Zamościu. Później 
jednak postępowanie przeka-
zano śledczym z Lublina.

– Prokuratura Okręgowa 
w Lublinie zajmuje się spra-
wą kradzieży z włamaniem 
do pomieszczenia magazynu 
dowodów rzeczowych i zabo-
ru znajdujących się tam pa-

pierosów – przyznaje st. asp. 
Dorota Krukowska-Bubiło, 
rzecznik zamojskiej policji.

To oznacza, że „zniknięcie” 
kontrabandy nie było raczej 
wynikiem błędów w doku-
mentacji. Wewnętrzne, poli-
cyjne postępowanie zakoń-
czyło się ukaraniem trzech 
osób.

– Odpowiedzialność dys-
cyplinarną, zgodnie z kata-
logiem kar przewidzianych 
w ustawie o Policji, ponio-
sło dwóch funkcjonariuszy. 

Konsekwencje poniósł także 
pracownik cywilny zamoj-
skiej komendy – za rażące 
naruszenie obowiązków pra-
cowniczych – dodaje Dorota 
Krukowska-Bubiło.

W związku ze sprawą nikt 
nie został zwolniony. Poli-
cjantów i pracowników uka-
rano naganą, upomnieniem 
i ostrzeżeniem.

Sprawę wciąż wyjaśnia pro-
kuratura.

–  Po s t ę p ow a n i e  j e s t 
w toku. Gromadzimy do-

kumentację. Trwają prze-
słuchania świadków. Do tej 
pory nikomu nie postawio-
no zarzutów – informuje 
Agnieszka Kępka, rzecznik 
Prokuratury Okręgowej 
w Lublinie.

Nie wiadomo, kiedy można 
się spodziewać zakończenia 
śledztwa. Z nieoficjalnych 
informacji wynika, że pro-
wadzący sprawę mają prze-
słuchać niemal wszystkich 
policjantów z zamojskiej ko-
mendy.

Minister obostrzeń na razie nie przywiezie
WALKA Z EPIDEMIĄ Mi-

nister zdrowia Adam Nie-
dzielski przyjedzie w piątek 
do Lublina. Między innymi 
po to, żeby rozmawiać z wo-
jewodą lubelskim o sytuacji 
epidemiologicznej w regio-
nie. Według rzecznika resor-
tu dwa powiaty z wojewódz-
twa „aspirowałyby” do strefy 
żółtej obostrzeń. Konkret-
nych decyzji wciąż jednak 
nie ma.

Ponad połowa łóżek dla 
pacjentów covidowych 
w województwie lubelskim 

jest zajęta. To samo doty-
czy respiratorów. Cały czas 
mamy też najwyższy w kraju 
wskaźnik nowych zakażeń 
SARS-CoV-2.

– Jeżeli chodzi o wzrost 
zakażeń, to na czoło wysuwa 
się województwo lubelskie. 
Jeżeli w całym kraju mamy 
wskaźnik zakażeń na pozio-
mie 2,1 to w lubelskim mamy 
6,5 na 100 tys. mieszkańców, 
zaś w woj. podlaskim – 4,1. 
Województwa te znacząco 
odbiegają od standardowego 
wskaźnika zakażeń – poin-

formował wczoraj Wojciech 
Andrusiewicz, rzecznik Mi-
nisterstwa Zdrowia. Dodał: 
– Z kolei, jeśli chodzi o zaję-
tość łóżek, to znów w woje-
wództwie lubelskim zajęte 
jest ok. 50 proc. łóżek, mimo, 
że baza jest cały czas powięk-
szana.

Dziennikarze pytali An-
drusiewicza, czy wojewódz-
two lubelskie może stać się 
czerwoną strefą. Rzecznik 
stwierdził jedynie, że są tu 
dwa powiaty, które aspiro-
wałyby do strefy przynaj-

mniej żółtej, ale decyzje w tej 
sprawie nie są jeszcze podej-
mowane.

Z wczorajszych danych 
opublikowanych na stronie 
urzędu wojewódzkiego wy-
nika, że z 524 łóżek dla pa-
cjentów covidowych dostęp-
nych w szpitalach w naszym 
regionie zajęte są już 263. 
W przypadku respiratorów 
zajętych jest 19 z 33.

W ostatnich dniach woje-
woda wydał decyzje o zwięk-
szeniu liczby łóżek covido-
wych w szpitalach w Białej 

Podlaskiej z 30 do 40, Cheł-
mie – z 41 do 59 oraz w szpi-
talu tymczasowym w Lubli-
nie – z 28 do 56.

Decyzji o wprowadzeniu 
obostrzeń regionalnych 
wciąż nie ma. – Z wypo-
wiedzi ministra zdrowia, 
ale też członków rady me-
dycznej wynika wręcz, że 
taka sytuacja utrzyma się 
prawdopodobnie do końca 
października. Jeśli jednak 
bralibyśmy pod uwagę ak-
tualną sytuację w powia-
tach i kryteria dotyczące 

wprowadzania obostrzeń, 
które obowiązywały w trze-
ciej fali, to w strefie żółtej 
znalazłyby się powiat łę-
czyński i lubelski – tłuma-
czy Lech Sprawka, woje-
woda lubelski. – O sytuacji 
epidemiologicznej w na-
szym województwie będę 
w piątek rozmawiał z mini-
strem Niedzielskim, który 
przyjeżdża do Lublina na 
inaugurację roku akade-
mickiego na Uniwersytecie 
Medycznym.

KATARZYNA PRUS

Jonasz już w brzuchu wieloryba
OPEN CITY Mikhail Gulin przewiduje, że najbardziej będzie mu brakowało telefonu, bo jest przyzwyczajony do robienia zdjęć, pisania wiadomości, kontaktu. 

Teraz z jego konta dostaje się automatyczną wiadomość „nie mogę z Tobą rozmawiać, jestem Jonaszem w brzuchu wieloryba”. Od wczoraj na placu 
w centrum Lublina, w kolorowej konstrukcji przebywa białoruski artysta. Będzie tam przez trzy dni i noce, tyle ile biblijny prorok

W L u b l i n i e 
trwa Festiwal 
Otwarte Mia-
sto/Open City. 

Jedną z prac edycji przygo-
towanej przez Andreia Du-
reikę, białoruskiego artystę 
i kuratora mieszkającego 
w Düsseldorfie jest „Jonasz”. 
Przed Centrum Kultury przy 
ul. Peowiaków stoi kolorowa 
konstrukcja, przypominają-
ca atrakcje z placów zabaw. 
To odwzorowany w natural-
nej skali przewód pokarmo-
wy wieloryba. Tytuł i temat 
pracy odnosi się wprost do 
biblijnego bohatera, jego 
wyobcowania, ograniczeń 
i samotności.

Wczoraj wczesnym popo-
łudniem Mikhail Gulin, ar-
tysta, który wymyślił i zapro-
jektował „Jonasza” wpełzł do 
kolorowego labiryntu. Na trzy 
dni zamieszkał w największej 
różowej części „żołądkowej”.

– Ubrałem się bardzo cie-
pło, wziąłem ciepłe rzeczy. 
Mam wodę, bo Jonasz pił. 
Jest miejsce do spania, toa-
leta. Wziąłem sobie tabletki, 
tak na wszelki wypadek. I to 
chyba wszystko – wymienia 
Gulin, który wchodząc do 
wielorybiego brzucha nie 
zabrał nic do czytania, żad-
nego komputera, nie będzie 
korzystał z telefonu. Zrobi je-
dynie krótką relację by mieć 
dokumentację. Ma zamiar 
przez trzy dni pościć. W ba-
gażu miał zaledwie jabłko 
i pestki dyni.

– Będę dużo spał. Nie będę 
się z nikim kontaktował ani 
rozmawiał, gdyby ktoś z ulicy 
o coś pytał. Jak będzie, zo-
baczymy – mówił wczoraj 
artysta, który nie zamierza 
medytować ani się modlić jak 
biblijny prorok. Tłumaczył, 
że nie jest religijny, ale nie 
wykluczał, że może po tym 

doświadczeniu, zacznie prak-
tykować.

Mikhail Gulin mieszka 
i pracuje w Mińsku. Jest ab-
solwentem Białoruskiej Aka-

demii Sztuk Pięknych w kate-
drze sztuki monumentalnej 
i dekoracyjnej. Zajmuje się 
malarstwem, performance, 
robi instalacje.

W brzuchu wieloryba nie 
znika zupełnie. Doskonale 
widać go przez cienką materię 
instalacji, poza tym w oknie 
CK stoi monitor pokazujący 
obraz z kamery umieszczo-
nej wewnątrz kolorowej kon-
strukcji. Przechodnie mogą 
na bieżąco śledzić co robi bia-
łoruski artysta, którego praca 
odnosi się do izolacji w cza-
sach pandemii, samotność 
i odosobnienia, które w przy-
padku białoruskim zostały 
podwojone, przez totalitarną 
izolację całego państwa. Od-
osobnienie dla niego to także 
rezygnacja z tak powszechnej 
elektroniki. 

Festiwal Otwarte Miasto/
Open City, organizowany jest 
przez Ośrodek Międzykultu-
rowych Inicjatyw Twórczych 
„Rozdroża”. Prace w prze-
strzeni Lublina oglądać 
można do 15 października. 
 AGDY

Mikhail Gulin (podczas 
wchodzenia do wieloryba) 
spędzi w środku trzy dni

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI
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Modlili się za prezydenta 
i uchodźców

Solidarna Polska krytykuje 
decyzję PiS

POLITYKA Solidarna Polska krytykuje decyzję sejmiku województwa 
lubelskiego o zmianie treści tzw. uchwały antyLGBT. Politycy partii Zbigniewa 

Ziobry działania Unii Europejskiej w tej kwestii nazywają szantażem

Podczas poniedział-
kowej sesji Sejmik 
Województwa Lu-
belskiego na wnio-

sek radnych z klubu Prawa 
i Sprawiedliwości zmienił 
stanowisko z kwietnia 2019 
roku w sprawie „wprowa-
dzania ideologii LGBT do 
wspólnot samorządowych”. 
Nowa deklaracja dotyczy 
„ochrony podstawowych 
praw i wolności”, a z jej tre-
ści zniknęły odniesienia do 
społeczności LGBT, braku 
zgody na wprowadzaniu do 
szkół elementów wychowa-
nia seksualnego i tzw. latar-
ników czy słowa o homo-
propagandzie.

Zmiana stanowiska to 
efekt uwag zgłaszanych 
przez Komisję Europejską, 
która dokument nazywa-
ny potocznie uchwałą an-
tyLGBT uznała za dyskry-
minujący. Unijni urzędnicy 
kilka tygodni temu w związ-
ku z tym poinformowali 
o wstrzymaniu negocjacji 
w ramach programu REACT 
EU (Lubelskie ma z niego 
otrzymać 26 mln euro na 

przeciwdziałanie skutkom 
kryzysu wywołanego przez 
pandemię) i zażądały kon-
kretnych działań.

Decyzję radnych PiS w sej-
miku województwa kryty-
kują koalicjanci z Solidarnej 
Polski. – Z ubolewaniem 
przyjmuję fakt, że sejmik 
zmienił pod dyktando unij-
ne swoje stanowisko. To jest 
jak dawanie palca. Jeśli da 
się palec, to Unia Europej-
ska będzie chciała wziąć całą 
rękę, co widzimy nie tylko 
w kontekście stanowisk do-
tyczących ochrony rodziny, 
ale też wymiaru sprawiedli-
wości czy kopalni w Turowie 
– ocenia poseł Jan Kanthak, 
prezes struktur formacji 
Zbigniewa Ziobry w okręgu 
lubelskim. I dodaje: – Gdyby 
Solidarna Polska posiada-
ła radnych w sejmiku, gło-
sowaliby przeciw zmianie. 
W naszej ocenie, jeśli chodzi 
o strategię polityczną, jest to 
nieodpowiedni ruch. Może 
on spowodować pójście 
dalej unijnych biurokratów.

Solidarna Polska rad-
nych wojewódzkich jed-

n a k  n i e  m a ,  a l e  t a k ż e 
inni lokalni politycy tego 
ugrupowania mocno ak-
centują swoje stanowisko 
w tej kwestii. – W naszej 
ocenie to nie jest koniec. 
Jesteśmy przekonani, że 
tego typu działania o cha-
rakterze wymuszeń nadal 
będą miały miejsce. I tylko 
twarde negocjacje i twarda 
postawa przyczynią się do 
tego, że polskie interesy 
będą chronione – twierdzi 
Marcin Romanowski, wi-
ceminister sprawiedliwo-
ści i szef partii w okręgu 
chełmskim.

– Gdy rozmawiamy z part-
nerem nam przychylnym, 
takie gesty można wykony-
wać. Ale jeśli druga strona 
nie jest nam przychylna, a tu 
mogę sobie na taką tezę po-
zwolić, uleganie takim naci-
skom wywoła efekt uznania 
nas za słabych partnerów. 
To będzie postrzegane jako 
nasza słabość, a nie dobra 
wola – dodaje Sebastian Tro-
jak, członek zarządu woje-
wództwa lubelskiego.

TOMASZ MACIUSZCZAK

W ierni z całego 
regionu mo-
dlili się wczo-
raj na ulicach 

miast i miejscowości. Mię-
dzynarodowa Koronka do 
Miłosierdzia Bożego odby-
wa się co roku 28 września. 
To rocznica beatyfikacji bł. 
Michała Sopoćki, spowied-
nika św. Faustyny. Wspól-
nie modlili się za pokój 

na świecie, ofiary katakli-
zmów i oddalenie pande-
mii koronawirusa. W tym 
roku koronkę odmawiano 
również w intencji pre-
zydenta Andrzeja Dudy. 
Wierni modlili się także za 
„powrót uchodźców do ich 
ojczyzn”. Koordynatorem 
Międzynarodowej Koronki 
jest zespół Iskra. 

JSZ

Wczoraj wierni z Lublina 
spotkali się m. in. przed 
Bramą Krakowską

FOT. JACEK SZYDŁOWSKI

Więcej papierologii, 
mniej leczenia

BIUROKRACJA Musimy wypełniać stos papierów, ale dla pacjenta, na którym powinniśmy się skupić, zostaje coraz mniej 
czasu – narzekają lekarze. Z najnowszego raportu NIK wynika, że papierologia zabiera medykom już jedną trzecią całej wizyty 

i ponad połowę teleporady

Katarzyna Prus

Zamiast poświęcić 
jak najwięcej czasu 
pacjentom, lekarze 
rodzinni, a także 

specjaliści w poradniach 
i pielęgniarki mają na gło-
wie coraz więcej zadań ad-
ministracyjnych – wskazują 
kontrolerzy NIK. Chodzi 
m.in. o sprawozdania staty-
styczne związane z realiza-
cją umów z NFZ, rejestrację 
pacjentów oraz wypełnianie 
dokumentacji medycznej. 
Jak jednak podkreślają sami 
lekarze, to tylko wycinek tej 
długiej listy.

– Nie dość, że braki w ka-
drze medycznej są coraz bar-
dziej dramatyczne, to jeszcze 
lekarze i pielęgniarki mają na 
głowie coraz więcej papiero-
logii. To nie jest tylko doku-
mentacja medyczna pacjen-
ta czy raporty dla NFZ, ale 
stos innych papierów. Chodzi 
na przykład o sprawozdania 
dotyczące wywozu odpadów 
medycznych czy opinie do-
tyczące potencjalnych rodzi-
ców adopcyjnych, które wy-
dają lekarze rodzinni zamiast 
psychologów – zaznacza Le-
szek Buk, prezes Lubelskiej 
Izby Lekarskiej. 

– Przez to zostaje coraz 
mniej czasu dla samego pa-

cjenta, a to na nim powinien 
skupić się lekarz. Część zadań 
administracyjnych mieli 
przejąć statystycy medycz-
ni, sekretarki medyczne czy 
rejestratorki. Niestety za tym 
pomysłem nie poszły żadne 
dodatkowe pieniądze, więc 
placówki medyczne rzadko 
takie osoby zatrudniają lub 
zatrudniają w ograniczonym 
wymiarze – dodaje Buk.

Z raportu NIK wynika, że 
już blisko jedna trzecia czasu 
wizyty zajmuje prowadzenie 
dokumentacji medycznej 
i wykonywanie czynności ad-
ministracyjnych. Jeszcze go-
rzej jest w przypadku telepo-
rady, która w połowie poświę-
cona jest takim zadaniom.

– To wpływa na spa-

dek liczby porad, 

których moglibyśmy 

udzielić w ciągu dnia, 

bo przecież się nie roz-

dwoimy 

– podkreśla Tomasz Zieliń-
ski, lekarz rodzinny, prezes 
Lubelskiego Związku lekarzy 
Rodzinnych-Pracodawców. 

– A ilość zaświadczeń, jakie 
musimy wystawiać na życze-
nia różnych instytucji jak np. 
szkoły, przedszkola, urzędu 

pracy czy ZUS-u jest coraz 
bardziej problematyczna. 
Takim przykładem jest za-
świadczenie o bardzo do-
brym stanie zdrowia, którego 
wymagają np. szkoły wojsko-
we. Bardzo dobry stan zdro-
wia to pojęcie bardzo ogólne 
i to lekarz musi tracić czas na 
interpretację i zastanawiać 
się nad ewentualnymi czyn-
nikami, które mogą dyskwa-
lifikować ucznia – dodaje 
Zieliński.

Dyskusyjne są także za-
świadczenia dla żłobków 
i przedszkoli. – Wydawanie 
takiego zaświadczenia jest 
bez sensu, bo lekarz może 
stwierdzić tylko w danym 
momencie czy dziecko jest 

zdrowe. Nie zagwarantujemy, 
że nadal będzie, kiedy idzie 
na drugi czy trzeci dzień do 
przedszkola – zwraca uwagę 
dr Zieliński.

Zdaniem lekarza, roz-
wiązaniem mogłoby być 
wprowadzenie płatnych za-
świadczeń. – Jeśli konkretna 
instytucja żąda od pacjenta 
zaświadczenia, powinna za to 
zapłacić. Wówczas być może 
część z nich stwierdziłaby, 
że nie są one tak naprawdę 

potrzebne – uważa Zieliński. 
– Instytucje powinny mieć 
dostęp do elektronicznej do-
kumentacji pacjenta, żeby le-
karz nie musiał w tym pośred-
niczyć. To też oszczędziłoby 
nasz czas – uważa lekarz.

W placówkach medycz-
nych nie są też w pełni wyko-
rzystywane rozwiązania in-
formatyczne, które mogłyby 
usprawnić pracę medyków. 
Ponadto asystenci medyczni 
nie dostają uprawnień np. 
do wystawiania e-zwolnień, 
e-recept czy e-skierowań, 
a pielęgniarkom nie zleca się 
samodzielnej kontynuacji 
leczenia pacjenta (w stopniu, 
na jaki pozwalają im kwalifi-
kacje).

Prezes LIL zaznacza, że 
coraz większe obciążenie 
papierologią to nie tylko pro-
blem lekarzy i pielęgniarek 
w poradniach specjalistycz-
nych czy przychodniach 
POZ. – W szpitalach jest to 
samo. Dotyczy to chociażby 
raportów o stanie pacjenta. 
Rano wypełnia go jedna pie-
lęgniarka, wieczorem druga, 
a w międzyczasie robi to jesz-
cze lekarz. W związku z tym, te 
informacje bardzo często się 
dublują, ale zaangażowane 
są w to aż trzy osoby – zwraca 
uwagę Leszek Buk. 

Dla pacjenta zostaje coraz 
mniej czasu – uważają leka-
rze, obarczając winą za 
taką sytuację postępującą 
biurokrację
FOT. WOJCIECH NIEŚPIAŁOWSKI / AR-

CHIWUM



4  www.dziennikwschodni.plLublinśroda 29 września 2021

Pierwsza, druga, pierwsza
KOMUNIKACJA W trzech liniach autobusowych będą obowiązywać specjalne zasady przekraczania granicy między 

pierwszą a drugą strefą biletową po zmianach zapowiedzianych na 1 października

W szystko po to, 
by pasażero-
wie potrzebu-
jący przeje-

chać z jednej części Lublina 
do drugiej nie musieli płacić 
za kurs… podmiejski.

Chodzi o linie 16, 73 i 78. 
Trasy tych linii są wyznaczo-
ne tak, że przejazd między 
dwoma punktami na terenie 
Lublina wiąże się z opusz-
czeniem granic miasta. 
W przypadku linii 16 podróż 
z ul. Zdrowej na ul. Kunic-
kiego wymaga przejazdu 
przez Dominów, który od 1 
października będzie w dru-
giej, czyli droższej strefie 
biletowej. Na linii 73 doty-
czy to trasy z ul. Kunickie-
go na Felin (przejeżdża się 
przez Kalinówkę), a na linii 

78 przejazd z al. Kraśnickiej 
na Zemborzycką wiąże się 
z podróżą przez Zemborzyce 
Podleśne.

– Taka sytuacja dotyczy 
jedynie trzech linii – infor-
muje Monika Fisz z Zarządu 
Transportu Miejskiego. – Za-
sadą jest, że pasażer, który 
zacznie i skończy podróż 
w pierwszej strefie powinien 
kupić bilet na pierwszą 
strefę, mimo że przejeżdża 
„tranzytem” przez drugą 
strefę.  (DRS)

Pasażerowie linii 16 przejeż-
dżający między dzielnicami 
Lublina przez Dominów nie 
będą musieli kupować 
biletu na drugą strefę
FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

Zabytkowy młyn nie 
tylko dla młynarzy

PLANY Deweloper, który chce przebudować zabytkowy Młyn Krauzego na mieszkania, musi udowodnić władzom miasta to, 
jak jego inwestycja wpłynie na otoczenie. Ratusz zażądał od niego dokładnego raportu środowiskowego. Oczekiwał tego 

sanepid
Dominik Smaga

Do  p r z e b u d ow y 
dawnego młyna 
szykuje się lubelski 
deweloper Mariusz 

Wlaszczyk, który zamierza 
podzielić zabytek na pięć 
stref, w tym trzy usługowe 
i dwie mieszkalne. Chce 
także postawić obok młyna 
trzypiętrowy blok z jedną 
kondygnacją podziemnego 
garażu.

Aby zrealizować swój za-
miar, inwestor stara się o de-
cyzję środowiskową, bez 
której nie może liczyć na po-
zwolenie na budowę. Wnio-
sek o taką decyzję złożył już 
wiosną do Urzędu Miasta. 
Stąd dokument trafił do 
kilku innych instytucji, które 
Urząd Miasta musi poprosić 
o opinię przed wydaniem 
decyzji. Mowa o Regionalnej 
Dyrekcji Ochrony Środowi-
ska, Wodach Polskich oraz 
sanepidzie.

Ostatnia z tych instytucji 
uznała, że do oceny sprawy 
potrzeba więcej danych. Na 
tej podstawie Urząd Miasta 
zażądał od inwestora spo-
rządzenia dokładnego ra-
portu środowiskowego.

– Postanowienie stwier-
dzające konieczność prze-
prowadzenia oceny oddzia-
ływania na środowisko wy-
dano po otrzymaniu opinii 
Państwowego Powiatowego 
Inspektoratu Sanitarnego. 
Nakłada ona na inwestora 
obowiązek przeprowadze-
nia oceny oddziaływania na 
środowisko dla tego przed-
sięwzięcia oraz sporządze-
nia raportu o oddziaływaniu 
na środowisko – wyjaśnia 
Anna Czerwonka z biura 

prasowego Ratusza. – W uza-
sadnieniu swojej opinii 
PPIS stwierdził, że w świetle 
przedstawionego w sprawie 
materiału dowodowego nie 
można ocenić potencjalne-
go wpływu przedsięwzięcia 
na środowisko i w związku 
z tym wpływ ten wymaga 
uszczegółowienia.

Młyn Krauzego zbudo-
wany pod koniec XIX w. po 
II wojnie światowej został 
upaństwowiony i przeję-
ty przez Polskie Zakłady 
Zbożowe (obecnie PZZ 
Lubella). Ponad dwa lata 
temu Lubella sprzedała 
nieruchomość. Informo-
wała wówczas, że nabyw-

cą jest jeden z czołowych 
lubelskich deweloperów 
i że powstanie tu cztero-
gwiazdkowy hotel ze 100 
pokojami, basenem i spa. 
Ostatecznie deweloper 
zmienił plany. Jego obiek-
tom towarzyszyć ma nie-
mal 200 miejsc parkingo-
wych.

FORMALNOŚCI 
JEST WIĘCEJ

Decyzja środowiskowa nie jest 
jednym dokumentem, którego 
potrzebuje inwestor. W styczniu 
2020 zawnioskował o tzw. 
wuzetkę, czyli decyzję 
ustalającą warunki zabudowy. 
Wniosek dotyczył przebudowy 
obiektów produkcyjnych na 

hotel oraz budowy obok 
obiektu usługowego. 
– Ponieważ inwestor nie 
uzupełnił wniosku, pozostał on 
bez rozpatrzenia – informuje 
Czerwonka. – Do Urzędu 
Miasta nie wpłynął natomiast 
wniosek na zabudowę 
wielorodzinną na tym 
obszarze.
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R E K L A M ABez błota 
na przystanek

ZMIANY Najwyżej dwa miesiące ma trwać budowa dojścia z ul. Jantarowej 
do pętli komunikacji miejskiej przy os. Poręba

Termin będzie liczo-
ny od daty podpisa-
nia umowy z wyko-
nawcą – informuje 

Justyna Góźdź z biura praso-
wego Ratusza. Wykonawca 
ma być wybrany w przetar-
gu, którego ogłoszenie – jak 
zapowiada Urząd Miasta 
– „powinno nastąpić w naj-
bliższych dniach”. – Inwesty-
cja uzyskała pozwolenie na 
budowę – podkreśla Góźdź. 

Alejka dla pieszych i ro-
werzystów ma prowadzić 

od ul. Onyksowej do Bery-
lowej i będzie biegła czę-
ściowo w miejscu prowi-
zorycznej żwirówki. W ra-
mach osobnego zlecenia 
na tym samym osiedlu bu-
dowane mają być wkrótce 
dwa inne chodniki: jeden 
od schodów do przystan-
ku przy ul. Jana Pawła II do 
ul. Kryształowej i drugi od 
Kryształowej do skrzyżo-
wania ul. Berylowej z Jan-
tarową. 

 (DRS)

Nowa alejka ma biec 
w miejscu prowizorycznej 
żwirówki
FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

Nowy patron auli.
Wzór dla młodych ludzi

UCZELNIE Aula Wydziału Ekonomicznego UMCS od wczoraj nosi imię dr Lesława Pagi. Odsłonięto w niej także tablicę 
upamiętniającą współtwórcę Giełdy Papierów Wartościowych i dzwon giełdowy, wzorowany na tym, jaki znajduje się w Sali 

Notowań w warszawskiej siedzibie GPW

T o osoba, która two-
rzyła architektu-
rę naszego rynku 
kapitałowego na 

początku transformacji. Był 
współtwórcą Giełdy Papie-
rów Wartościowych i pierw-
szym przewodniczącym 
Komisji Papierów Warto-
ściowych, a więc instytucji, 
które bardzo mocno wspie-
rają wzrost gospodarczy 
i rozwój gospodarki a któ-
rych nie mieliśmy w po-
przednim ustroju. Zostały 
one zbudowane od zera, 
między innymi dzięki wy-
siłkowi Lesława Pagi – mówi 
dr hab. Mariusz Kicia, dzie-
kan Wydziału Ekonomicz-
nego. I dodaje, że nowy pa-
tron wydziałowej auli jest 
doskonałym wzorem dla 
młodych ludzi.

- Był postacią charyzma-
tyczną, liderem, który in-
spirował innych i pokazał, 
że można stworzyć coś z ni-
czego w bardzo trudnych 
warunkach. Chcemy poka-
zywać naszym studentom 
sylwetkę Lesława Pagi, żeby 

zachęcić ich do działań na 
rzecz własnego rozwoju i go-
spodarki, wzorując się na 
osiągnięciach naszego pa-
trona.

Lesław Paga był absolwen-
tem lubelskiego I Liceum 
Ogólnokształcącego im. Sta-
nisława Staszica i Wydziału 
Ekonomicznego UMCS. Jako 

adiunkt pracował na Katolic-
kim Uniwersytecie Lubel-
skim, gdzie zajmował się go-
spodarką rynkową. Działał 
w „Solidarności”, a po 1989 

roku zaangażował się w dzia-
łalność państwową. Zmarł 
w 2003 roku. 

Po jego śmierci z inicja-
tywy jego żony Ewy i córki 

Pauliny powstała Fundacja 
im. Lesława A. Pagi, która 
zajmuje się promowaniem 
dobrych praktyk w działal-
ności gospodarczej i wspie-
raniem utalentowanych stu-
dentów i absolwentów szkół 
wyższych.

- Staramy się wybierać 
tych ludzi, porządkować 
ich wiedzę i kontaktować 
z praktykami. Nasze hasło, 
to „uczyć poprzez praktykę”. 
Jesteśmy więc pomostem 
między edukacją uniwer-
sytecką a pracą zawodową, 
szukamy im ciekawych po-
mysłów na firmy – mówi Ewa 
Paga, która pełni funkcję 
prezesa fundacji.

Podczas wczorajszej uro-
czystości wręczono także 
przyznawane przez fundację 
nagrody im. Lesława Pagi. 
W tym roku otrzymali je: 
wiceprezes PKO Banku Pol-
skiego Jakub Papierski, czło-
nek zarządu Innogy Polska 
S.A. Joanna Kępczyńska oraz 
dziennikarka i publicystka 
Joanna Solska.

 (TOMA)
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Ten bieg pomoże innym 
w ściganiu się z chorobą

AKCJA 30 zł kosztuje wpisowe na sobotni bieg w piżamach, który zacznie się w Ogrodzie Saskim. W ten nietypowy sposób 
zbierane będą pieniądze na urządzenia do leczenia dzieci z chorobami nowotworowymi. Ale w sobotniej akcji chodzi też 

o coś jeszcze…

Dominik Smaga

Pompa infuzyjna to 
urządzenie do pre-
cyzyjnego podawa-
nia leków, a prak-

tycznie wszystkie leki sto-
sowane w leczeniu chorób 
nowotworowych u dzieci są 
podawane w sposób wysoce 
precyzyjny. Nie wyobrażam 
sobie, żeby to przeprowa-
dzić bez pompy – mówi Ma-
rzena Samardakiewicz z Kli-
niki Hematologii, Onkologii 
i Transplantologii Dziecięcej 
Uniwersytetu Medycznego 

w Lublinie. Właśnie na takie 
pompy zbierane będą pie-
niądze podczas sobotniej 
akcji.

Wszystko zacznie się 
o godz. 11 w Ogrodzie Sa-
skim. Już przy wejściu wo-
lontariusze w piżamach 
będą prowadzić gości na 
miejsce treningu w piża-
mach. W takich strojach wy-
startują w południe chętni 
zawodnicy. – Dla fachowców 
jest 5 km biegu, dla wszyst-
kich chętnych 500 m – mówi 
Natalia Voytsel, prezes fun-

dacji „Gdy liczy się czas”. 
Wpisowe to 30 zł, dzieci nie 
zapłacą nic. Datki będą rów-
nież zbierane do puszek.

– Dla seniorów zorgani-
zujemy spacer w piżamach 
– mówi Katarzyna Szlachta, 
ogólnopolski koordynator 
akcji. Do parku zaprasza też 
z czworonożnymi przyja-
ciółki. – Mamy konkursy na 
najlepszą piżamę dziecięcą, 
damską, męską i piżamę dla 
pieska.

Dlaczego wszystko kręci 
się wokół piżam? Bo to one 

są codziennością dzie-
ci chorych na nowotwory, 
a to właśnie im ma pomóc 
sobotnia akcja. – Nowych 
zachorowań jest około 70 
rocznie – stwierdza Samar-
dakiewicz. – W całej Polsce 
każdego roku diagnozę cho-
roby nowotworowej słyszy 
1100 dzieci. Najczęstsze no-
wotwory u dzieci to białaczki 
i chłoniaki.

Specjaliści podkreślają, 
że większość dzieci można 
wyleczyć. – Jeżeli wszystkie 
nowotwory wrzucimy do 

jednego worka, to można 
mówić o 85 proc. szansy na 
pełne wyleczenie. Jeżeli wyj-
miemy z tego worka ostrą 
białaczkę limfoblastyczną, 
to możemy mówić nawet 
o 90 proc. możliwości wy-
leczenia – dodaje Samarda-
kiewicz. Jej zdaniem bardzo 
ważne jest, żeby nie ukry-
wać przed dzieckiem jego 
choroby. – Dziecko musi 
zrozumieć, co się stało. To 
nie jest grypa, to nie jest 
„chora krewka”, to jest coś, 
co dziecko, na miarę swo-

jego rozwoju, musi zrozu-
mieć.

Podczas sobotniej akcji 
będzie można również po-
rozmawiać o nowotworach i 
o tym, jak ważne są regular-
ne badania u osób uważają-
cych się za zdrowe. – Warto 
robić badania profilaktycz-
ne, morfologię krwi i USG 
jamy brzusznej – dodaje Na-
talia Voytsel. Jej marzeniem 
jest też zebranie pieniędzy 
na ośrodek rehabilitacyjny 
dla dzieci, które pokonały 
nowotwór.

Uniwersalny pomnik w podróży
KULTURA Pewnie wiele osób zauważyło wczoraj idącego przez miasto człowieka, który wiózł obiekt, na którym umieszczony 

był napis „Pomnik ofiar biowładzy”. To był performans Daniela Kotowskiego, który odtwarzał trasę I Marszu Równości 
w Lublinie

Jak tłumaczą organi-
zatorzy wczorajszego 
wydarzenia, pomnik 
ofiar biowładzy to mo-

bilny i uniwersalny obiekt 
upamiętniający zapomnia-
ne, a niejednokrotnie także 
niewidzialne osoby, które 
doświadczyły przemocy 
w normatywnym społe-
czeństwie. Ofiarą biowładzy 
– w kontekście politycznym, 
społecznym, także kapi-
talistycznym – może paść 
każda i każdy. Tym, co upa-
miętnia pomnik, są też kon-
kretne miejsca opresyjnych 
sytuacji.

- Pierwsze działanie z po-
mnikiem wykonałem we 
Wrocławiu, obok nieczyn-
nego szpitala przy ul. Po-
niatowskiego. W czasach 
nazistowskich było to miej-
sce, gdzie dokonywano 
zabiegów ubezpłodnienia 
osób dziedzicznie chorych. 
Data wydarzenia nie była 
przypadkowa – właśnie tego 
dnia 1935 roku uchwalono 
ustawę o ochronie zdrowia 

dziedzicznego narodu nie-
mieckiego. Zgodnie z jej za-
pisami, zostały ograniczone 
prawa w wyborze małżon-
ka: zabroniono małżeństw 
z osobą cierpiącą na choro-

bę dziedziczną, umysłową, 
w związek nie mogły także 
wstąpić osoby poddane ste-
rylizacji. Kontynuuję swój 
projekt – podróżuję z mo-
bilnym pomnikiem poświę-

conym ofiarom biowładzy 
do miejscowości, w których 
miały miejsce podobne, wy-
kluczające procedery. Ważne 
jest to, żeby o nich nie zapo-
mnieć – wyjaśnia Daniel Ko-

towski, dla którego drugim 
przystankiem było nasze 
miasto. Artysta odwiedził 
je z myślą o upamiętnieniu 
dwóch pierwszych Marszów 
Równości, których uczest-
niczki i uczestnicy walczą 
o akceptację, tolerancję, 
równość, przeciwstawiają się 
stygmatyzacji. 

- Osoby te doświadczyły 
nienawiści i przemocy fi-
zycznej ze strony kontrma-
nifestantów, co doprowa-
dziło do sytuacji zagrożenia 
ich zdrowia lub życia. Z tego 
powodu trasa I Marszu Rów-
ności została zmieniona, 
a policja została zmuszona 
do użycia siły. Z kolei pod-
czas II Marszu dwie osoby 
przyniosły ze sobą ładun-
ki wybuchowe, zagrażając 
ludziom uczestniczącym 
w wydarzeniu. Na szczęście 
policja zareagowała, niko-
mu nic się nie stało – do-
daje twórca, który wybrał 
wczorajszy dzień, bo wtedy 
przypadała druga rocznica 
II Marszu Równości. - Swoim 

działaniem chcę zamani-
festować niezgodę na nie-
nawiść, przemoc i decydo-
wanie za innych o ich życiu 
– deklaruje artysta wizualny 
i performer. 

Jest absolwentem Akade-
mii Sztuk Pięknych w War-
szawie i Polsko-Japońskiej 
Akademii Technik Kompu-
terowych w Warszawie. Jego 
prace często odnoszą się do 
pojęcia biowładzy i biopo-
lityki. Szczególnie zajmują 
go kategorie „kompletno-
ści” i „niekompletności”, ich 
ambiwalencja oraz ukryty 
potencjał. 

O sobie mówi, że jest wy-
znacznikiem niekompletno-
ści, niezgodnym z normą, bo 
jest Głuchy i nie posługuje 
się mową.

Wczorajszy performans 
zaczął się na placu Zamko-
wym. Działanie zostanie 
podsumowane w formie wy-
stawy, która będzie otwarta 
8 października o godz. 19.00 
w Galerii Labirynt.

(OPRAC.)

W Świdniku taki bieg odbył się w sobotę. Uczestnicy startowali z pl. Konstytucji 3 Maja (na zdjęciach). Podobne wydarzenie zorganizowano też w Chełmie  FOT. FB/BIEGAJĄCY ŚWIDNIK/KAROL CZAJKA
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Pieniądze na balon 
nad boiskiem 

ŚWIDNIK Miasto otrzyma dofinansowanie z Ministerstwa Kultury, Dziedzictwa Narodowego i Sportu na budowę hali 
pneumatycznej nad sztucznym boiskiem Avii. Będą też pieniądze na modernizację basenu i hali sportowej w Szkole 

Podstawowej nr 5

O trzymaliśmy informację, 
że są jeszcze pieniądze 
na inwestycje z listy re-
zerwowej, na której się 

znaleźliśmy – potwierdza Marcin 
Dmowski, zastępca burmistrza 
Świdnika ds. inwestycji i rozwoju. 
– Ogromnie cieszy nas tak wiado-
mość. Łącznie będzie to wspar-
cie na poziomie ok. 2,5 miliona 
złotych. I zapowiada: Do realiza-
cji obu tych zadań przystąpimy 
w przyszłym roku.  

Pomoże to w propagowaniu 
i rozwoju sportu w mieście.

– Tzw. balon nad boiskiem 
piłkarskim, czyli budowa hali 

pneumatycznej, będzie pierwszą 
tego typu inwestycją po tej stro-
nie Wisły. Będziemy pierwszym 
miastem z takim zadaszeniem 
nad boiskiem. Jest ono używane 
sezonowo w okresie od paździer-
nika do marca – wyjaśnia Marcin 
Dmowski, który dodaje, że po-
lepszy to organizację treningów 
szkółki piłkarskiej. – Będzie też 
możliwe prowadzenie działalno-
ści komercyjnej. 

W 2022 roku ma być też prze-
prowadzony remont basenu 
i hali sportowej szkoły przy Ja-
rzębinowej 6. – Także chcemy, 
aby z pływalni  mogli  korzy-

stać mieszkańcy miasta – mówi 
Dmowski. – Zwłaszcza, że po 
oddaniu do użytku Parku Avia 
(m.in. z krytą pływalnią i base-
nami pod chmurką – red.) po-
dwoiła się liczba dzieci ze szkółki 
pływackiej, z ok. 200 na ok. 400. 
Mieszkańcy sugerują, że w nie-
których godzinach ciężko dostać 
się na basen. Dlatego też moder-
nizacja pływalni w „piątce” po-
prawi dostępność do tego typu 
obiektów. 

Remont basenu w SP nr 5 obej-
mie m.in. remont niecki i szatni. 
Zostanie przygotowany też sys-
tem biletowy.  (AA)

Radni chcą dokończyć projekty 
BIAŁA PODLASKA Nowy radny Grzegorz Siemakowicz w poniedziałek złożył ślubowanie. Radni z klubu Koalicji Obywatelskiej nie zapominają o zmarłym 

niedawno Stefanie Parafiniuku. Chcą dokończyć jego projekty
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zentował mieszkańców 
miasta z okręgu 3. W 
wyborach uzyskał 447 

głosów. Kolejny na liście z 370 
głosami był właśnie Siemako-
wicz, który na poniedziałkowej 
sesji złożył już ślubowanie. Do 
tej pory był zastępcą dyrektora 
Miejskiej Biblioteki Publicz-
nej w Białej Podlaskiej. Zrezy-
gnował z tej funkcji, by móc 
sprawować mandat radnego. 
– Planuję uruchomienie biura, 
w którym co najmniej raz w ty-
godniu mieszkańcy będą mogli 
się ze mną spotkać i zgłosić 
nurtujące ich problemy – za-
powiada Siemakowicz, który 
jest prezesem Zarządu Miej-
skiego PSL.

Klub Koalicji Obywatelskiej 
nie zapomina o zmarłym nie-
dawno koledze Stefanie Parafi-
niuku. 

– Bardzo mocno nas ta infor-
macja dotknęła. Jeszcze się nie 
zdarzyło w bialskiej radzie, by 
radny w czasie trwania kaden-
cji zmarł – mówi Robert Woź-
niak, szef klubu KO. – Byliśmy 
mocno związani z kolegą Stefa-
nem. Mamy kilka pomysłów, by 
uczcić jego pamięć.

Stefan Parafiniuk zgłosił pro-
jekt do tegorocznego budżetu 
obywatelskiego, ale tym razem 
nie znalazł się na liście tych 
zwycięskich. – Po rozmowach w 
klubie, stwierdziliśmy, że chce-
my go uhonorować i postaramy 
się, aby jego propozycja została 

zrealizowana w przyszłym roku 
– zapowiada Woźniak.

Zmarły radny zgłaszał pro-
jekty w dwóch poprzednich 
edycjach i za każdym razem 
jego pomysły wygrywały. Do-
tyczyły one zagospodarowania 
terenów rekreacji przy ulicy 
Rewakowicza. – Ostatni pro-
jekt dotyczył rozbudowy tych 
terenów m.in. o górkę do zjaz-
dów na sankach i kort tenisowy 
– precyzują radni. Klub KO za-
mierza namówić pozostałych 
radnych do wpisania projektu 
jako zadanie inwestycyjne w 
przyszłorocznym budżecie.

Na poniedziałkowej sesji 
przewodniczący rady Bogusław 
Broniewicz (Biała Samorzą-
dowa) odczytał list od rodziny 

zmarłego. „Nawet w ostatnich 
dniach swojego życia, będąc 
w szpitalu, chciał pracować 
na rzecz społeczności lokalnej 
(…). Liczymy, że jego dzieło 
będzie przez rade kontynuowa-
ne” – napisali jego bliscy, przy-
pominając, że Stefan Parafiniuk 
kierował się w życiu zasadą, że 
„nie słowa, a czyny tworzą rze-
czywistość”.

Do tej pory dzięki stara-
niom Parafiniuka, przy ulicy 
Rewakowicza powstały m.in. 
plac zabaw, siłownia plenero-
wa i boisko wielofunkcyjne ze 
sztuczną nawierzchnią.

(EB) 

Stefan Parafiniuk
FOT. UM

Za dwa lata 
będzie nowy most

ŁĘCZNA W przyszłym roku ruszy budowa nowego mostu 
w Łęcznej nad Wieprzem. Budowa nowej przeprawy 

zostanie zakończona na przełomie 2023 i 2024. Wczoraj 
ogłoszono przetarg na budowę

Nowy most powstanie po lewej 
stronie, jadąc od Lublina. – Bę-
dzie szerszy od dotychczasowe-

go. Jezdnia będzie mieć siedem me-
trów szerokości, a po obu stronach 
powstaną półmetrowe opaski bezpie-
czeństwa oraz ciągi pieszo-rowerowe 
o szerokości 2,9 metra. W ramach 
inwestycji planowana jest także 
budowa ekranu dźwiękochłonnego 
– mówi Łukasz Minkiewicz, rzecznik 
prasowy GDDKiA w Lublinie.
Nowy obiekt będzie też miał lepsze 
parametry użytkowe. Konstrukcja 
mostu będzie przystosowana do 
obciążeń do 50 ton. – Dzięki budo-

wie w nowej lokalizacji zmniejszy się 
liczba kolizji z istniejącymi sieciami 
kanalizacyjnymi i wodociągowymi 
w trakcie prowadzenia prac, 
a oś drogi oddali się od zabudowy 
mieszkalnej – dodaje  rzecznik. 
OBECNY MOST 
powstał w 1966 roku i jest już w złym 
stanie technicznym.
Rozpoczęcie prac planowane jest 
w I kwartale 2022 roku, a zakończe-
nie na przełomie 2023 i 2024 roku. 
Stary obiekt wykorzystany będzie 
jako most objazdowy na czas prowa-
dzonych robót.

(OPR. - P.P.)
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Skarga, analiza i nowe okoliczności 
ROSSOSZ Lubelski Inspektor Nadzoru Geodezyjnego po zawiadomieniu Lasów Państwowych zajął się sprawą wycinki w 

Rossoszu. Wcześniej ta instytucja oceniła, że należałoby ponownie zalesić wykarczowany teren

Wszystko wyszło na jaw po 
tym, jak inwestor zapo-
wiedział, że postawi tam 

8 dużych kurników, a w każdym z 
nich miałoby się znaleźć 72 tys. 
kurcząt. Jednak takiego sąsiedz-
twa nie chcą mieszkańcy, którzy 
zawiązali komitet protestacyjny. 
Gdy ich sprzeciw nabrał rozgłosu, 
okazało się, że wycinka 16 
HEKTARÓW LASU odbyła się 
nielegalnie. Bada to Regionalna 
Dyrekcja Lasów Państwowych w 
Lublinie, która przeprowadziła już 
m.in. lustrację terenową. 
– Analizowane nieruchomości 
nie utraciły charakteru gruntów 
leśnych, co jest jednoznaczne z 

brakiem podstaw do zmiany ich 
klasyfikacji. W celu zachowania 
ciągłości gospodarki leśnej, w 

ocenie RDLP w Lublinie należało-
by ponownie założyć uprawy 
leśne, zgodnie z obowiązującymi 

w tym względzie zasadami – za-
uważa Anna Sternik, p.o. rzeczni-
ka w lubelskich Lasach Państwo-
wych. To ta instytucja zwróciła się 
Wojewódzkiego Inspektora 
Nadzoru Geodezyjnego i Karto-
graficznego o ocenę działań 
starosty bialskiego dotyczących 
zmiany klasyfikacji gruntów z 
leśnych na rolne.
Okazuje, że Marek Kłopotek, 
Lubelski Inspektor Nadzoru 
Geodezyjnego, już wcześniej 
otrzymał skargę w tej sprawie od 
osoby prywatnej. Natomiast w 
związku z pismem Lasów 
Państwowych, inspektor uznał, 
że „w sprawie wystąpiły nowe, 

nieznane okoliczności, kwestio-
nujące prawidłowość rozstrzy-
gnięcia podjętego w formie 
decyzji administracyjnej przez 
starostę bialskiego”. Mowa 
właśnie o zmianie klasyfikacji 
gruntów z leśnych na rolne. 
– Przekazałem staroście bialskie-
mu skargę oraz pisma Regional-
nej Dyrekcji Lasów Państwowych 
(...) w celu analizy merytorycznej 
oraz rozważenia wznowienia z 
urzędu postępowania – zaznacza 
Kłopotek. Chodzi o postępowanie 
o ustaleniu klasyfikacji gruntów. 
– Sprawa wciąż jest w toku. 
Odpowiedź Wojewódzkiego 
Inspektora Nadzoru Geodezyjne-

go będzie stanowiła kolejny 
element materiału dowodowego 
w prowadzonym postępowaniu 
– dodaje Anna Sternik. 
Przypomnijmy, że starosta bialski 
Mariusz Filipiuk złożył zawiado-
mienie w tej sprawie do prokura-
tury. Zwolnił też dyscyplinarnie 
pracownika, który od kwietnia 
2019 roku pełnił nadzór nad tym 
obszarem leśnym. Inwestor do 
czasu rozstrzygnięcia postępowa-
nia Lasów Państwowych, zawiesił 
procedurę w sprawie wydania 
decyzji środowiskowej. Wcześniej 
z projektu wycofała się spółka 
Wipasz, która w powiecie bialskim 
ma zakłady drobiarskie. (EB)

Dwa miliony złotych 
rozmontują miejski budżet?  

BIAŁA PODLASKA Dodatkowe 2 mln zł na budowę dróg i chodników. Taką poprawkę Zjednoczonej Prawicy 
przegłosowała właśnie rada. – To jest niszczenie czyjejś pracy, bo teraz przegłosowaliście poprawkę, która nie może mieć 

miejsca – ostrzegała radnych Marta Mirończuk, skarbnik miasta

Ewelina Burda

We wr ześniu 
radni mogli 
zapoznać się 
ze sprawozda-

niem z wykonania budżetu 
miasta za pierwsze półrocze. 
– Mamy nadwyżkę 37 mln 
zł. Chciałabym z tej kwoty 
2 mln zł przeznaczyć na 
budowę dróg i chodników 
– zgłosił już na początku 
sesji Dariusz Litwiniuk, szef 
klubu Zjednoczonej Prawi-
cy. 

Urzędnicy chcieli go jed-
nak odwieść od takiego po-
mysłu. – Prosiłabym aby nie 
identyfikować się z tą kwotą, 
bo rozliczenie budżetu jest 
roczne. 

Można powiedzieć, 

że to pieniądze wir-

tualne. Nie ma takiej 

nadwyżki, która leży w 

szufladce i możemy ją 

zabierać

– tłumaczy Marta Miroń-
czuk, skarbnik. Urzędnicy 
przypominali też, że tego-
roczny plan inwestycyjny 
zakłada wydatkowanie ok. 
90 mln zł i dopiero na koniec 
roku będzie można określić 
jaką nadwyżką miasto dys-
ponuje. Ale to nie przeko-
nało prawicy. – Niech rada 
o tym zdecyduje. Dla mnie 
te środki istnieją. Mamy cią-
gle problemy z finansowa-
niem przy budowie dróg i 

chodników. A są ulice, które 
moglibyśmy wykonać. Na 
przykład ulica Twarda ma już 
gotową dokumentację – za-
znacza Litwiniuk (ZP). 

Prezydent zarzucił radnym 
populizm: – Nie jest to mery-
toryczne, tylko populistyczne 
(…). Każdy radny powinien 
znać procedurę zgłaszania 
poprawek do budżetu. Trze-
ba wskazać które wydatki 
należałoby zmniejszyć – tłu-
maczy prezydent Michał Li-

twiniuk (PO), jednocześnie 
zwracając uwagę, że trudno 
będzie skonsumować te do-
datkowe środki jeszcze w 
tym roku. – Najpierw trzeba 
przygotować projekt, dopie-
ro później ogłosić przetarg. 
Kiedy mielibyśmy wykonać 
inwestycję? Dzisiaj i tak nad-
rabiamy w mieście wielolet-
nie zaległości. 

Propozycję prawicy po-
parł m.in. radny Jan Jakubiec 
z Białej Samorządowej. – O 
tym samym rozmawialiśmy 
rok temu. Wtedy byłem rów-
nież pouczany przez prezy-
denta, a okazało się, że mie-
liśmy nadwyżkę na koniec 
roku. Jako klub ciągle postu-
lujemy zwiększenie kwot na 
budowę chodników i dróg. 
Z satysfakcją przyjmuję po-
prawkę radnego Zjednoczo-
nej Prawicy. 

Ostatecznie Dariusz Li-
twiniuk zmienił koncepcję 
i zawnioskował o przesu-
niecie 2 mln zł na ten cel 
z zaplanowanych 8 mln zł 
na przedterminowy wykup 

obligacji. W tym przypadku 
urzędnicy również prote-
stowali. – Takiej poprawki 
rada nie może wprowadzić 
bez zgody prezydenta, mówi 
o tym ustawa o finansach 
publicznych – sygnalizował 
Michał Litwiniuk. Oponował 
jednak przewodniczący rady 
Bogusław Broniewicz (Biała 
Samorządowa). – Powoły-
wanie się na przepis ustawy 
jest nadużyciem. Bo mamy 
uchwalony budżet na 2021 i 
nie zakładał on deficytu.

Radni przyjęli jednak po-
prawkę 12 głosami. Oprócz 
Zjednoczonej Prawicy, po-
mysł poparli jeszcze m.in. 
radni Jan Jakubiec i Bar-
tłomiej Kuczer z Białej Sa-
morządowej.  8 osób było 
przeciw, a 2 się wstrzymały 
(Bogusław Broniewicz i Wal-
demar Godlewski). – Dlacze-
go rozwalacie budżet? To jest 
niszczenie czyjejś pracy, bo 
przegłosowaliście poprawkę, 
która nie może mieć miejsca 
– ostrzegała skarbnik miasta. 
– Czy mieszkańcy muszą się 

dowiedzieć, że przez pań-
stwa decyzje nie możemy 
podpisać części umów, które 
mamy do zrealizowania.

Ale poprawka znalazła też 
swój ślad w uchwale o wielo-
letniej prognozie finansowej 
miasta.

– Podjęta uchwała zosta-
nie zakwestionowana przez 
RIO. Mamy pewne zobowią-
zania, przetargi, trwające 
inwestycje. To może mieć 
poważne konsekwencje dla 
budżetu miasta. Zwracam 
uwagę jaką odpowiedzial-
ność na siebie bierzecie 
– zaapelował na koniec do 
radnych Maciej Buczyński, 
zastępcą prezydenta.

W pierwszym półroczu 
miasto zrealizowało 8 proc. 
zakładanych inwestycji. Ale 
jak poinformowała pani 
skarbnik, do końca czerwca 
samorząd podpisał umowy 
z wykonawcami na łączna 
kwotę ponad 50 mln zł. Na-
tomiast, tegoroczne nakłady 
inwestycyjne oszacowano w 
sumie na ponad 90 mln zł.

Muzeum zamiast biblioteki? Domek Grecki czekają zmiany
PUŁAWY Zabytkowy gmach przy ul. Głębokiej, który obecnie w całości wykorzystuje Biblioteka Miejska w Puławach, w niedalekiej przyszłości zostanie 

przez nią opuszczony. Rozmowy o tym, jak wykorzystać zwolnioną przestrzeń prowadzone są m.in. z Muzeum Czartoryskich

Puławskie władze czeka 
podjęcie ważnej decyzji 
dotyczącej przyszłości 

zbudowanego pod koniec XVIII 
wieku Domku Greckiego. 
Budynek, w którym od pół wieku 
mieści się główna siedziba 
Biblioteki Miejskiej, zostanie 
przez tę instytucję opuszczony. 
Stanie się po oddaniu do użytku 
budowanej obecnie mediateki 
przy ul. Wojska Polskiego. Tam, 
w centralnej części Puław, znajdą 
się nowe czytelnie, wypożyczal-
nie, sale wystawowe itp. A co 
czeka zabytek z Głębokiej? 
– Decyzje w tej sprawie jeszcze 
nie zapadły, ale prowadzimy 
wstępne rozmowy z naszymi 
instytucjami kultury. Myślę, że 
wspólnie znajdziemy najlepsze 
rozwiązanie – mówi Paweł Maj, 
prezydent miasta Puławy. 

Zainteresowanie przejęciem 
budynku znajdującego się na 
skraju osady pałacowo-parkowej 
wyraża m.in. Muzeum Czartory-
skich.
– To jest piękne miejsce, które 

można wykorzystać na cele 
muzealne i edukacyjne. Nasze 
muzeum ciągle się rozwija, więc 
potrzebuje nowej przestrzeni. 
Zagospodarowanie Domku 
Greckiego bierzemy oczywiście 

pod uwagę. Nie my jednak 
będziemy podejmowali decyzje w 
tej sprawie – mówi Honorata 
Mielniczenko, dyrektor MC. 
Na ul. Głęboką może trafić 
choćby podpięta pod miejskie 
muzeum Pracownia Dokumen-
tacji Dziejów Miasta. Archiwa 
oraz zajmujący się nimi history-
cy obecnie ulokowani są w 
należącym do Instytutu Uprawy 
Nawożenia i Gleboznawstwa 
zabytkowym Domku Żółtym 
(Aleksandryjskim) w Parku 
Czartoryskich. Ewentualne 
opuszczenie wynajmowanego 

gmachu przez pracownię 
pozwoliłoby zaoszczędzić miastu 
kilkadziesiąt tysięcy złotych rocz-
nie. 
Domek Grecki może stać się 
również siedzibą muzealnych 
biur i magazynów. Administracyj-
ną przestrzeń zwolnioną w ten 
sposób z Pałacu Czartoryskich, 
instytucja mogłaby wykorzystać 
np. pod nowe ekspozycje, 
multimedia itp. Niewykluczone, 
że MC nie będzie jedyną instytu-
cją, która otrzyma we władanie 
gmach przy Głębokiej. Jedną z 
branych pod uwagę założeń jest 
ta dotycząca pozostawienia w 
nim jakiejś formy usług biblio-
tecznych. 
– Myślę, że mieszkańcy Puław, 
nasi czytelnicy, przez 50 lat 
zdążyli przyzwyczaić się do tego 
miejsca. Z pewnością część z 

nich, zwłaszcza mieszkający 
najbliżej, oczekują pozostawie-
nia tutaj choćby filii. Zdajemy 
sobie jednak sprawę z kosztów, 
jakie by się z tym wiązały 
– przyznaje Eliza Sulima, 
dyrektor Biblioteki Miejskiej w 
Puławach. – Będę szczęśliwa, 
jeśli ten budynek w przyszłości 
nadal będzie służył celom 
kulturalnym. 
Pytanie, czy w tej sytuacji, mając 
do dyspozycji Pałac Czartoryskich 
i Domek Grecki, miejskie 
muzeum potrzebowałoby jeszcze 
Pałacu Marynki? Ten ostatni 
zabytek (w bardzo złym stanie 
technicznym) według planów 
puławskich radnych, docelowo 
miałby przejść renowację wartą 
nawet kilkadziesiąt milionów 
złotych. 

RADOSŁAW SZCZĘCH

Budynek, w którym od pół 
wieku mieści się główna 
siedziba Biblioteki Miejskiej, 
zostanie przez tę instytucję 
opuszczony FOT. RS (ARCHIWUM)
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Wyrównanie ulicy „odpadami”?
BIAŁA PODLASKA Kawałki eternitu, papy, pręty stalowe czy rozdrobnione rury PCV. To nie znaleziska z wysypiska, tylko z ulicy Ceglanej. 

Pan Dariusz twierdzi, że takie odpady znalazł po „ulepszeniu” drogi. Urzędnicy nie mają jednak zastrzeżeń

U lica Ceglana na 
osiedlu Pieńki czę-
ściowo jest asfal-
towa, a częściowo 

gruntowa. I właśnie na tym 
odcinku pan Dariusz znalazł 
„odpady rozbiórkowe”. 

– Zidentyfikowałem m.in. 
gruz, beton, żużel, pręty 
stalowe zbrojeniowe, eter-
nit, papę, folię, uszczelki, 
fragmenty glazury, rozdrob-
nioną masę bitumicznę, 
zmiażdżone butelki PET, 
rozdrobnione rury PCV – 
wylicza mieszkaniec ulicy 
Ceglanej. Na dowód zrobił 
zdjęcia. Najgorzej, jego zda-
niem, było na fragmencie od 
posesji nr 10 do 14. – Przy-
pominało to gruzowisko. 
Zanim zostało to rozjeżdżo-
ne przez samochody, trudno 
było przejść w stosownym 
do pory roku obuwiu. Pan 
Dariusz zgłosił sprawę do 
bialskiej delegatury Woje-
wódzkiego Inspektoratu 
Ochrony Środowiska. Ta z 
kolei wystąpiła z pismem do 
Urzędu Miasta z prośbą o 
„rozpatrzenie sprawy w za-
kresie usuwania odpadów z 
miejsc nieprzeznaczonych 
do ich składowania lub ma-
gazynowania”. 

Okazuje się, że skarżących 
jest więcej. 

„Leży tu mnóstwo gruzu 
betonowego sporych roz-
miarów utrudniającego 
przejście, przejazd wózkiem 

dziecięcym czy rowerem. (...) 
Podobne technologie ulep-
szania dróg widzę ostatnio 
w TV i prasie na zdjęciach 
z okolic Kabulu, w samej 
stolicy Afganistanu drogi są 
lepsze” – napisał inny bial-
czanin w zgłoszeniu inter-

netowym w zakładce „Zgłoś 
problem”, na internetowej 
stronie miasta. 

Pan Dariusz nie ukrywa, 
że traci już cierpliwość. – To, 
co dzieje się na gruntowych 
ulicach osiedla Pieńki to jest 
ordynarna kpina z mieszkań-

ców – podkreśla. – Szczegól-
nie w zestawieniu z budową 
miejsc rozrywki, choćby ska-
teparku przy pobliskiej ulicy 
Świerkowej czy ścieżek rowe-
rowych przez łąki i ich oświe-
tlenia. A na naszym osiedlu 
panują egipskie ciemności.

Urzędnicy nie widzą pro-
blemu. – Urząd Miasta nie 
ma zastrzeżeń co do jako-
ści wykonanych prac przez 
firmę PRD – odpowiada 
Renata Tychmanowicz, 
naczelnik wydziału dróg. – 
Nie posiadamy dowodów 

na to, że przedstawione na 
zdjęciach mieszkańca za-
nieczyszczenia pojawiły 
się w skutek utwardzenia i 
równania drogi – stwierdza 
pani naczelnik i pokazuje 
swoje zdjęcie ulicy po prze-
prowadzonych pracach bez 
żadnych „odpadów”. Droga 
miała zostać wyrównana 
„drobnym gruzobetonem”. 
Materiał kosztował 1,5 tys. zł. 
Później Ceglaną wyprofilo-
wano jeszcze równiarką.

Poza tym urzędnicy prze-
konują, że „przerobiony gruz 
jest materiałem budowla-
nym nadającym się do po-
nownego wbudowania, nie 
posiada elementów, które 
mogą zaszkodzić środowi-
sku naturalnemu, a w szcze-
gólności mieszkańcom”. 
Miasto zleciło ten remont 
firmie PRD na wniosek licz-
nych zgłoszeń i próśb miesz-
kańców ulicy.

– To jest osiedle, przed 
którym powinien stać znak 
ostrzegający o „końcu cy-
wilizacji” – stwierdza na ko-
niec rozgoryczony pan Da-
riusz. W Białej Podlaskiej, na 
ponad 300 kilometrów dróg, 
ok. 50 kilometrów to drogi 
gruntowe. W tym roku, sa-
morząd przeznacza niecałe 
3 mln zł na remont i budowę 
dróg osiedlowych zgodnie 
z tzw. Planem budowy dróg 
rozpisanym do 2023 roku.

(EB)

Jak się mają miejskie spółki
PUŁAWY Radni przyglądają się raportom finansowym miejskich spółek. Na brak pieniędzy nie narzeka Zakład Usług 
Komunalnych, który tylko do końca czerwca zarobił prawie 5 mln zł na czysto. Na drugim biegunie są Miejski Zakład 

Komunikacji i Puławski Park Naukowo-Technologiczny 

Radosław Szczęch

W szystkie miej-
skie  spółki 
k o m u n a l n e 
przygotowały 

informacje o stanie swo-
jej kasy. Z dokumentami w 
tym miesiącu zapoznają się 
puławscy samorządowcy. 
Wynika z nich, że niektóre 
przedsiębiorstwa mają się 
świetnie, podczas gdy inne 
szorują po finansowym 
dnie. Do tych pierwszych 
możemy zaliczyć Zakład 
Usług Komunalnych. Jak 
ocenia jego prezes, Tomasz 
Wadas, „kondycja firmy jest 
bardzo dobra”, a wskaźniki 
umożliwiają jej dalszy roz-
wój. 

W zeszłym roku ZUK osią-
gnął 41,5 mln zł przychodów 
zarabiając netto 5,8 mln zł. 
W pierwszym półroczu 2021 
roku przychody wyniosły już 
23,3 mln zł, a firma zarobiła 
w tym czasie na czysto 4,8 
mln zł. Jeśli drugie półrocze 
będzie równie dobre, tego-
roczny wynik może zbli-
żyć się nawet do 10 mln zł. 
Przedsiębiorstwo zatrudnia 
obecnie 190 osób, które za-
rabiają średnio 4593 zł (w 
2020 roku średnia wynosiła 
4450 zł). 

Podobne przychody w 
2020 roku, niecałe 41 mln 
zł, zanotowało Okręgowe 
Przedsiębiorstwo Energe-
tyki Cieplnej. Do czerwca 
tego roku przekroczyły już 
24 mln zł, przy czym kosz-
ty działalności są niemal 
identyczne. W związku z 
tym firma na czysto zarabia 

niewiele. Ubiegły rok za-
kończyła z zyskiem 68 tys. 
zł, a w ostatnim półroczu 
ten wyniósł 29 tys. zł. OPEC 
zatrudnia obecnie 130 osób, 
o 3 więcej, niż przed rokiem. 
Średnie wynagrodzenie 
wzrosło w tym czasie z 4940 
do 5354 zł. Według Pawła 
Iwaszki, prezesa spółki, 

jej sytuacja finansowa jest 
dobra. 

Trzecią najlepiej prospe-
rującą spółką miejską są 
Nieruchomości Puławskie. 
Firma w roku 2020 wygene-
rowała 7,6 mln zł przycho-
dów, ale w ostatnim półro-
czu było to już ponad 4 mln 
zł. Regularnie poprawia się 

także wynik netto. O ile w 
roku 2019 było to niemal 
450 tys. zł pod kreską, to już 
zeszły rok udało się jej za-
mknąć z 47 tysiącami zło-
tych na plusie. Jeszcze więcej 
NP zarobiły w ostatnim pół-
roczu: 220 tys. zł na czysto. 
Spółka zatrudnia 76 osób, 
którym płaci średnio 3709 zł, 
o 4 proc. więcej rok do roku. 

Kondycja pozostałych firm 
jest trochę gorsza. MPWiK 
„Wodociągi Puławskie” w 
2020 roku osiągnęło 29,5 mln 
zł przychodów, zarabiając 74 
tys. zł netto. Pierwsze półro-
cze 2021 spółka zamknęła z 
57 tys. zł na plusie. Nieste-
ty: dochody z podstawowej 
działalności notują coraz 
wyższe straty, obniżając 
płynność przedsiębiorstwa. 
Wodociągi dają pracę 133 
osobom, które zarabiają 
średnio 5 tys. zł brutto, o 100 
zł mniej, niż w roku 2020. 

Nie najlepiej radzi sobie 
Miejski Zakład Komunikacji, 
który od dłuższego czasu ma 
kłopoty z rentownością. Te 
pogłębiły się, gdy rząd wpro-
wadził restrykcje sanitarne, 
co administracyjnie ogra-
niczyło ilość pasażerów w 
autobusach. Spółka rok 2020 
zakończyła z niemal 24 mln 
zł przychodów (podczas, gdy 

rok wcześniej było to prawie 
27 mln zł) i 1,6 mln zł pod 
kreską. W ostatnim półroczu 
przychody są jeszcze niższe, 
sięgają 12,8 mln zł, a strata  
770 tys. zł. Gdyby nie kilkumi-
lionowe rekompensaty wy-
płacane przez miasto Puławy 
oraz okoliczne gminy, wyniki 
MZK byłyby o wiele gorsze. 
Spółka zatrudnia obecnie 125 
osób, którym płaci średnio 
4791 zł (wzrost o 10 proc r/r.). 

Największą skarbonką 
wśród puławskich spółek 
jest Puławski Park Naukowo-
-Technologiczny. Przychody 
firmy nie rosną tak szybko, 
jak koszty. W roku 2020 tech-
nopark wygenerował 3,75 
mln przychodów osiągając 
wynik netto na poziomie 
890 tys. zł. Obecne półrocze 
wygląda gorzej. Przychody 
do końca czerwca wynio-
sły tylko 1,8 mln zł, a strata 
sięgnęła prawie 950 tys. zł. 
Podobnie jak w przypadku 
MZK, spółka stale wymaga 
finansowego wsparcia z bu-
dżetu miasta. Mimo to, głów-
nie dzięki realizowanym 
projektom zewnętrznym, 
średnie wynagrodzenie w 
PPNT rośnie o kilkanaście 
procent rocznie. Obecnie 
wynosi już ponad 6,4 tys. zł. 
Firma zatrudnia 29 osób. 

Prezes Tomasz Wadas (z lewej) ma powody do zadowolenia. Kierowany przez niego ZUK 
zarabia coraz więcej. Wyniki poprawiają także NP kierowane przez Andrzeja Ryla (w 
środku). PPNT kierowany przez Tomasza Szymajdę ostatnie półrocze zakończył z niemal 
milionową stratą FOT. RS/PPNT

Ulica Ceglana po „wyrównaniu”  
FOT. CZYTELNIK 

Urzędnicy pokazują swoje zdjęcie ulicy po przeprowadzo-
nych pracach FOT. UM
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Potrzeba otrzeźwienia
ROZMOWA Grozi nam generacja studentów, którzy nie wyobrażają sobie uniwersytetu inaczej, niż przez komputer – mówi 

w rozmowie z Polską Agencją Prasową prof. Aleksander Nalaskowski z Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu. Pedagog i 
badacz z wieloletnim doświadczeniem jest pełnyobaw po półtora roku zdalnej edukacji studentów

• Niewiele mówi się o 
skutkach pandemii 
COVID-19 w szkolnictwie 
wyższym. Od półtora roku 
większość uniwersytetów 
działa głównie w trybie 
online, zupełnie różnym od 
tego znanego nam przez 
lata. Ma pan obawy, że ten 
sposób wychowania, 
kształcenia przyszłej elity 
intelektualnej narodu 
będzie się nam wszystkim 
odbijał czkawką? 

- Tego, jaka to będzie 
czkawka i jak długo się bę-
dzie odbijała zupełnie nie 
wiemy. Nie mamy wcze-
śniejszych doświadczeń tego 
rodzaju. O ile mamy liczne 
badania, a teraz nawet i kon-
ferencje dotyczące skutków 
pandemii w obrębie szkol-
nictwa powszechnego, a 
więc szkoły podstawowej i 
średniej, niemal nie ma zu-
pełnie dotyczących szkol-
nictwa wyższego. Nie wiemy, 
jak pandemia wpłynie na 
ten cały proces. Studia bar-
dziej niż jakakolwiek szkoła 
są środowiskiem kulturo-
twórczym. Jest to obecność 
w klubach studenckich, 
kultura studencka, imprezy 
- typu juwenalia, otrzęsiny. 
Dla lwiej części młodzieży 
akademickiej studia są także 
radykalną formą usamo-
dzielnienia się, bo przecież 
nagle wyjeżdżają z domu i 
odpowiadają za samego sie-
bie. W szkole średniej byli 
Asią, Krysią, Jasiem, a nagle 
mówi się do nich „proszę 
pana”, „proszę pani”. Muszą 
stać się odpowiedzialni. Nikt 
nie wychodzi ze skóry i nie 
powtarza wszystkiego pięć 
razy, ale później wykładowca 
sprawdza wiedzę na egza-
minie i jest bezlitosny. Tego 
wszystkiego studenci zostali 
pozbawieni.
• No właśnie. Już teraz 
możemy mówić o 
studentach studiów 
licencjackich 
(sześciosemestrowych), 
którym wypadły trzy 
semestry stacjonarnej 

nauki. 
- Oczywiście. Za nami trzy 

semestry studiów, które nie-
koniecznie były studiami. 
Podam przykład. Jako wy-
kładowca jestem zasadniczy 
np. w sprawie punktualno-
ści. Sam nie spóźniam się 
na wykłady i nie korzystam 
z urojonego i mitycznego 
kwadransa akademickiego. 
Wymagam tego samego od 
studentów. Wymagam też, 
aby nie przychodzili na za-
jęcia z kubkami od kawy, aby 
nie żuli gumy, a palta pozo-
stawiali w szatni. To nie jest 
nawet aspekt wychowawczy, 
jak pan to nazwał, ale prze-
kazywanie pewnej kultury 
akademickiej, akademickiej 
kindersztuby. Ten aspekt też 
nam odpadł. Studenci łą-
czyli się online. Część leżała 
w łóżku podczas wykładu, 
gdy ja zawsze ubierałem się 
na wykład przed kamerą w 
koszulę i krawat. Akademic-
ka socjalizacja to też formo-
wanie polskiej inteligencji, 
która kiedyś te wzorce bę-
dzie miała przekazywać.
• Młody człowiek często 
przekraczając bramę 

uniwersytetu przechodzi 
pewien rodzaj inicjacji - 
wejścia w dorosłość. To nie 
ulega wątpliwości. Na 
uniwersytecie czy 
politechnice ci młodzi 
ludzie zdobywają jednak 
niezwykle ważne w ich 
późniejszym życiu 
zawodowym kompetencje. 
Co z nimi? 

- Jakie będą tego skut-
ki? Przekonamy się o tym 
za kilka lat. Skutki reformy 
szkolnictwa zaczynamy od-
czuwać po 6-8 latach. Tutaj 
może być podobnie. My to 
zobaczymy, kiedy ci ludzie 
wejdą w swoje zawody. Jesz-
cze w „Czterdziestolatku” 
Gruzy kpiono z kształcenia 
telewizyjnego, z liceum ko-
respondencyjnego. To było 
powszechnie wyśmiewane 
tak, jak licea koresponden-
cyjne.
• Przez ostatnie lata 
słyszeliśmy, że studenci 
coraz częściej poszukują 
wiedzy w internecie. Wielu 
z nich jednak w końcu 
trafiało do biblioteki 
uniwersyteckiej. Teraz 
zostali pozbawieni i tego. 

- Szkolenie w bibliotece, 
ta szczególna inicjacja aka-
demicka, jest obowiązkowe 
na pierwszym roku studiów, 
ale jeżeli semestr nie zaczął 
się stacjonarnie, to i nowi 
studenci nie przekroczyli 
drzwi biblioteki. A przecież 
cały księgozbiór nie jest zdi-
gitalizowany. Jest także coś 
takiego jak kult biblioteki. 
Konstytucyjnym elemen-
tem każdego uniwersytetu 
jest Biblioteka Główna. Jak 
można studiować nie wie-
dząc, gdzie jest biblioteka, 
jak wygląda, jaka jest w niej 
atmosfera, jak się wypożycza 
książki? To dla mnie niepo-
jęte. Ale są kolejne pytania. 
Czy zechce pan leczyć swoje 
dziecko u lekarza, który jest 
tak wykształcony?
• W dowcipach pojawiali 
się przedstawiciele wielu 
zawodów, którzy skończyli 
zaocznie studia na 
prowincji. Teraz nie będzie 
wysypu malowanych 
lekarzy, inżynierów i 
specjalistów od innych 
dziedzin? 

- Będziemy to odczuwali, 
gdy ludzie po wizycie u leka-

rza będą chorowali bardziej 
niż przed, lub gdy będą nam 
się zawalały mosty i domy. 
Wielu ludzi nauczyłem jeź-
dzić konno, ale nie podjął-
bym się tego robić przez 
internet. Na pewnym etapie 
trudno oddzielić przekazy-
wanie kindersztuby akade-
mickiej od przekazywania 
wiedzy. Ono wymaga - w 
każdej sytuacji, czy to do-
mowej, czy szkolnej, czy też 
uniwersyteckiej - pewnego 
anturażu, stworzenia odpo-
wiednich warunków. Lwią 
część uniwersytetu stano-
wią pomieszczenia dydak-
tyczne stworzone do tego, 
aby mądrzejszy mówił, a 
aspirujący do mądrości słu-
chali. Czym mój obraz na 
monitorze teraz różni się od 
obrazu youtubera? To jest 
tak, jakby chcieć się najeść 
programem kulinarnym 
Okrasy. My nie jesteśmy w 
stanie w tej chwili oszaco-
wać skutków pandemii w 
odniesieniu do uniwersy-
tetów. Podejrzewam, że te 
próby będą dość nieśmiało 
podejmowane, aby nie do-
szło do zbyt drastycznych 
wniosków. Bo wyszłoby, że 
tylko straciliśmy pieniądze. 
Być może w ogóle należało 
zawiesić, a nie udawać stu-
diów. Wiem tylko, że rekto-
rzy byli w sytuacji przymu-
sowej. Nie zazdroszczę im…
• A może niestety będzie 
tak, że wszyscy nieco 
przyzwyczają się do tej 
bylejakości? 

- To była bez wątpienia 
sytuacja, która wszystkich 
rozleniwiała, wszystkich 
psuła. Ja za pół roku odcho-
dzę na emeryturę i to moi 
młodsi koledzy będą się z 
tym zmagać. Mnie będzie 
jeszcze leczyło pokolenie 
lekarzy kształconych nor-
malnie, obsłużą urzędni-
cy, którzy byli kształceni w 
normalnym trybie. A poko-
lenie młodsze będzie miało 
do czynienia z problema-
mi, które dziś można sobie 
tylko wyobrazić. Najgorsze 

jednak w mojej ocenie bę-
dzie to, co będzie absolutnie 
niespodziewane. Możemy 
sobie układać różne scena-
riusze, ale może nastąpić 
coś zupełnie nieprzewidzia-
nego. I to wcale nie musi być 
dobre.
• Jest pana zdaniem szansa 
na pewną refleksję z tym 
związana, na 
zastanowienie dotyczące 
systemu szkolnictwa 
wyższego i jego obecnego 
funkcjonowania? 

- Być może nastąpi pewne 
otrzeźwienie. Zanim jednak 
do tego dojdzie, to stracimy 
kolejne roczniki młodych 
ludzi.
• Najgorzej byłoby pewnie, 
gdybyśmy udawali, że 
prowadzimy kształcenie na 
uczelniach wyższych na 
przyzwoitym poziomie. 

- My w dużej mierze żyje-
my już w świecie udawania. 
Teleporady lekarskie to nic 
innego jak udawanie medy-
cyny. Jestem majsterkowi-
czem, a większość towarów 
zakupuję bez spojrzenia w 
oczy jakiemukolwiek sprze-
dawcy. Za to w ciągu roku 
poznałem legion kurierów.
• Gdyby pandemia nie daj 
Boże się przedłużała, 
realny jest scenariusz, w 
którym będziemy mieli 
całe pokolenie, bądź sporo 
roczników, które w ogóle 
uniwersytetu nie znają, 
więc nie za bardzo mają za 
czym tęsknić? 

- Wątpię niestety w to, 
aby pandemia dała nam 
spokój. Szacuję, że mniej 
więcej dwa miesiące bę-
dziemy uczyć, potem wej-
dzie nauczanie hybrydowe, 
a potem znów zawiesimy 
zajęcia. Odezwą się w końcu 
wakacje, zbiorowe imprezy 
itd. Grozi nam cała gene-
racja studentów, którzy nie 
będą sobie wyobrażali ina-
czej uniwersytetu niż przez 
komputer. 

ROZMAWIAŁ 
TOMASZ WIĘCŁAWSKI/
PAP NAUKA W POLSCE

Cukier a motywacja
D ługotrwałe spożywanie 

substancji słodzących 
może trwale zakłócać 

działanie tzw. układu nagrody, 
podsystemu mózgu odpowia-
dającego za motywację - poka-
zało badanie na myszach, 
przeprowadzone również przez 
polskich naukowców.
Artykuł naukowców z Francji, 
USA i Polski – z Instytutu 
Biologii Doświadczalnej im. 
Marcelego Nenckiego PAN oraz 
Interdyscyplinarnego Centrum 
Modelowania Matematycznego 
i Komputerowego UW (ICM 
UW)– dotyczący neurobiologicz-
nych efektów długotrwałego 
spożywania substancji słodzą-
cych, np. na tzw. układ nagrody, 
ukazał się w czasopiśmie 
“Cerebral Cortex” (doi.
org/10.1093/cercor/
bhab274).

„Układ nagrody to podsystem 
mózgu odpowiadający za 
motywację – dla przykładu, 
bez niego zapewne odbijaliby-
śmy się w nieskończoność po 
zamkniętym pokoju niczym 
zombie, nie będąc w stanie ani 
zniechęcić się naszą sytuacją, 
ani zainteresować się klamką 
u drzwi. Jednym z bodźców 
silnie oddziałujących na ten 
układ jest słodki smak, co 
związane jest z tym, że dla 
większości ssaków znalezienie 
czegoś słodkiego to sygnał, że 
znalazły się u nadzwyczaj 
obfitego źródła energii, które 
warto w pierwszej kolejności 
wyeksploatować” - opisuje 
współautor publikacji dr Miron 
Kursa z ICM, cytowany w 
prasowym komunikacie.
W eksperymencie naukowcy 
chcieli sprawdzić, co się dzieje, 

gdy układ nagrody jest aktywo-
wany na okrągło przez ciągły 
dostęp do słodyczy. Jak informu-
je ICM UW, do badania wykorzy-
stano myszy, które przez dłuższy 
czas miały dostęp do wody 
słodzonej sacharozą (cukrem 
spożywczym) lub słodzikami 
(sacharyną i sukralozą), co 
symuluje schemat konsumpcji 
tych substancji przez ludzi.
Zachowania zwierząt były 
następnie badane m.in. w tzw. 
mysim kasynie wzorowanym 
na stosowanym w psychologii 
Iowa Gambling Task. Mysz ma 
w nim do wyboru cztery ramio-
na o różnym stopniu ryzyka. W 
bardziej ryzykownych mogą 
znaleźć więcej chrupek, ale jest 
też większa szansa że część z 
nich będzie nieprzyjemnie 
gorzka; w bezpiecznych ramio-
nach chrupek jest mniej, za to 

szansa, że są one niejadalne 
jest dużo mniejsza.
Badanie wykazało, że słodziki 
powodują usztywnienie decyzji 
podejmowanych przez zwierzę-
ta, które bardzo szybko i 
stabilnie wybierają konkretne 
ramiona, słabo zważając na 
opłacalność swojego wyboru - 
tłumaczą naukowcy ICM. 
Wyniki sugerują również, że 
istnieją osobnicze różnice w 
podatności na efekty wywołane 
przez badane substancje.
„Zaobserwowaliśmy zachowa-
nia konsystentne z upośledze-
niem jego (układu nagrody 
- PAP) funkcji, takie jak usztyw-
nienie zachowania czy rezygna-
cja z eksploracji. Co ciekawe, 
słodziki podnosiły sztywność 
wyboru i szybkość jego podej-
mowania znacznie mocniej niż 
cukier spożywczy” - komentuje 

dr Kursa.
„Przy tym stwierdziliśmy także 
znaczącą zmienność między 
różnymi osobnikami – pewne 
myszy reagowały mocniej, a 
pewne wydawały się odporne. 
Można tłumaczyć to tym, że z 
ewolucyjnego punktu widzenia 
sytuacja ciągłej obfitości 
wysokokalorycznego jedzenia 
jest bardzo rzadka i nie ma 
presji selekcyjnej na wykształ-
cenie jednolitej odpowiedzi” - 
tłumaczy badacz.
Obserwacje behawioralne 
znalazły też potwierdzenie w 
analizach neurobiochemii 
mózgu, które wykazały zmiany 
w strukturach związanych z 
układem nagrody, przy braku 
istotnych zmian w ogólnym 
metabolizmie zwierząt.
Analizy molekularne pokazały 
też różnice w mechanizmie 

działania sacharozy i słodzi-
ków. Wszystkie badane 
substancje zaburzały obrót 
dopaminy (neuroprzekaźnika, 
zwanego hormonem szczęścia) 
w korze przedczołowej. Sacha-
roza wydaje się powodować 
ten stan poprzez przesterowa-
nie ciała migdałowatego, 
znane jako ośrodek przetwa-
rzania emocji, podczas gdy 
sacharyna oddziałuje przez 
przednią część wyspy, struktu-
rę odpowiedzialną m. in. za 
unikanie negatywnych skut-
ków podejmowanych wyborów.
„Naturalnie istnieje potrzeba 
dalszych badań, ale nasze 
wyniki pokazują że nie ma 
słodyczy bez konsekwencji, 
nawet jeśli nie są one widoczne 
na pierwszy rzut oka” – podsu-
mowuje dr Miron Kursa z ICM. 

PAP/NAUKA W POLSCE
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Ceny mieszkań
biją rekordy 

RAPORT Na rynku nieruchomości zapanowała prawdziwa gorączka. W większości dużych miast ceny mieszkań są o ponad 10 
proc. wyższe niż przed rokiem. Wzrosty napędzają nie tylko niskie stopy procentowe, ale także dobra sytuacja na rynku pracy

W tym roku nie 
było wakacyj-
nego „zasto-
ju” na rynku 

mieszkaniowym. Sierpień był 
kolejnym miesiącem, w któ-
rym ceny rosły. Aż w dziewię-
ciu miastach odnotowaliśmy 
najwyższe stawki w historii 
- mówi Jarosław Sadowski, 
główny analityk Expander 
Advisors.

W Warszawie mediana cen 
jest już bardzo blisko 12 000 
zł za mkw - wyliczyli anali-
tycy Expandera. W Rzeszo-
wie i Gdyni od stycznia ceny 
wzrosły odpowiednio aż o 
14 proc. i 13 proc. W Lublinie 
podwyżki sięgnęły 11 proc. W 
tej chwili metr kwadratowy 
mieszkania kosztuje przecięt-
nie 7604 zł. 

Oferty szybko znikają
Wysoki wakacyjny popyt na 

mieszkania pokazują również 
dane na temat liczby ogłoszeń 
o sprzedaż mieszkań. 

- W sierpniu na portalach 
odnotowaliśmy 96106 ak-
tywnych ofert, co jest dru-
gim najniższym wynikiem w 
tym roku. Nie był to jednak 
efekt małej liczby nowych 
ogłoszeń, bo tych było 32390, 
a więc podobnie jak w po-
przednich miesiącach - wyli-
cza Jarosław Sadowski. 

Przyczyną było najprawdo-
podobniej to, że nowe ogło-
szenia szybko znikały znaj-
dując nabywcę. W ich miej-
sce oczywiście pojawiały się 
kolejne, ale nie w pełni były w 
stanie zaspokoić popytu. 

- Oczywiście zdarzały się 
również ogłoszenia, które nie 
były wycofywane, ale „wisia-
ły” przez dłuższy czas. Były to 
głównie takie ze zbyt wygó-
rowaną ceną oraz dotyczące 
mieszkań z wadami technicz-
nymi lub prawnymi - dodaje 
Jarosław Sadowski. 

Co ciągnie ceny 
Duży popyt na mieszka-

nia i rosnące centy, to efekt 
splotu dwóch czynników 
– rekordowo niskich stóp 
procentowych i bardzo do-
brej sytuacji na rynku pracy. 
Polacy nie obawiali się już 
utraty zatrudnienia. Stopa 
bezrobocia w lipcu wyniosła 
tylko 5,8 proc. 

- Mieliśmy więc kumulację 
popytu, ponieważ kupowali 
wszyscy, którzy wstrzymy-
wali się z decyzją w ubiegłym 
roku. Szybko rosną też wy-
nagrodzenia. Według GUS aż 
o 9,5 proc w skali roku - wyja-
śnia Jarosław Sadowski. 

W rezultacie łatwiej jest 
podjąć decyzję o zaciągnię-
ciu kredytu hipotecznego 

na kilkaset tysięcy złotych. 
Do tego kredyty hipoteczne 
wciąż są bardzo tanie i dość 
łatwo dostępne. Niskie stopy 
procentowe i wysoka infla-
cja zachęcają do zakupów 
także inwestorów, dla któ-
rych mieszkania są źródłem 
atrakcyjnych zysków.

Pierwsze oznaki 
spowolnienia

Do tego obrazu boomu 
na rynku trzeba jednak 
dodać, że pojawiły się sy-

gnały wskazujące na to, że 
powoli on hamuje. Spada 
liczba wniosków o kredyty 
hipoteczne. Według BIK w 
lipcu i sierpniu wniosków 
było odpowiednio 43 tys. 
i 42 tys. Z jednej strony to 
wciąż bardzo dużo. W prze-
szłości przekroczenie 40 tys. 
zdarzało się rzadko. Jedno-
cześnie to jednak zdecydo-
wanie mniej niż wiosną - w 
kwietniu było to prawie 51 
tysięcy. Od lipca działają 
też nowe zasady obliczania 

zdolności kredytowej wyni-
kające z Rekomendacji S. 

- Nie pozwalają one pod-
wyższać dostępnej kwoty 
kredytu poprzez wydłuża-
nie okresu kredytowania 
powyżej 25 lat. Nawet jeśli 
klient będzie chciał kredyt 
na 35 lat, to bank wylicza-
jąc dostępną kwotę kredytu 
będzie brał pod uwagę ratę 
wyższą od rzeczywistej, bo 
obliczaną dla okresu 25 lat 
- wyjaśnia Jarosław Sadow-
ski. 

Kolejny elementem ha-
mującym jest to, że zaczęło 
już rosnąć oprocentowanie 
kredytów hipotecznych. 
W ostatnim czasie wzrosła 
stawka WIBOR 3M, od której 
uzależnione jest oprocento-
wanie większości kredytów 
hipotecznych. Kilka banków 
wprowadziło też podwyżki 
marż dla kredytów z opro-
centowaniem zmiennym 
i stawek oprocentowania 
stałego. Oczywiście kredy-
ty wciąż są zdecydowanie 
tańsze niż przed pandemią. 
Powoli będą jednak wracały 
do tamtych poziomów. Ana-
litycy prognozują, że w przy-
szłym roku zobaczymy za-
pewne podwyżki stóp NBP, 
co jeszcze bardziej podwyż-
szy WIBOR i oprocentowa-
nie kredytów hipotecznych.

Jest jednak szansa, że w 
najbliższym czasie wnio-
ski o kredyty hipoteczne 
będą szybciej rozpatrywa-
ne. Obecnie, podobnie jak 
w poprzednich miesiącach, 
uzyskanie kredytu trwa śred-
nio 2 miesiące. Banki podjęły 
już jednak działania, które 
powinny w najbliższym cza-
sie pomóc w rozwiązaniu 
problemu i przeciętny czas 
powinien wrócić do standar-
dowego 1 miesiąca.

OPRAC: JSZ

Trwałe i naturalne. Drewniane akcenty w kuchni 
PORADY Drewno to piękny 
materiał wykończeniowy, 
który doskonale wpasowuje 
się zarówno w klasyczne, jaki 
i nowoczesne wnętrza. Jest 
trwałe, więc może doskonale 
sprawdzić się w kuchni. 

Drewno jako element 
wykończeniowy nie od dziś 
ujmuje swoim wyglądem i 
trwałością. Dzięki naturalne-
mu wyglądowi i długowiecz-
ności, a także uniwersalno-
ści, elementy wykończenia z 
drewna stanowią kwintesen-
cję elegancji i klasycznego 
stylu.

- Drewno, odpowiednio 
zaimpregnowane i przygo-
towane, to ponadczasowy 
materiał, który wspaniale 
sprawdzi się w kuchni - oce-
nia Sylwia Gulewicz-Wysoc-
ka, z Galerii Wnętrz DOMAR. 
- Coraz częściej występuje 
w naszych kuchniach pod 
postacią korpusów, frontów 
i blatów, a także podłóg czy 
elementów ścian. Pamiętaj-
my jednak, że aby wykorzy-
stać drewno w tak wymaga-
jącym pomieszczeniu, jakim 
jest kuchnia, musimy zdecy-
dować się nie tylko na wybór 
odpowiedniego gatunku, ale 
również uprzednio bardzo 
dobrze je przygotować, a po 
czasie konserwować. 

Dzięki temu drewniane 
meble będą służyć nam la-
tami. 

Naturalna odporność
Drewno to materiał, który 

posiada nie tylko piękny 
wygląd, ale jest także ciepły 
w dotyku i wprowadza do 
wnętrza przyjazny, naturalny 
klimat, pasując zarówno do 
tradycyjnych wnętrz, jak i no-
woczesnych, minimalistycz-
nych aranżacji. Drewno do-
skonale sprawdzi się w połą-
czeniu z innymi materiałami, 
takimi jak stal, beton i szkło. 
Meble kuchenne wykonane z 
tego materiału będą również 
łatwe w naprawie i renowacji:

- Tego typu wyposażenie 
przede wszystkim nie ulega 
szybkiemu zniszczeniu, jak 
to się dzieje w przypadku 
mebli wyprodukowanych z 
płyty meblowej - dodaje Syl-
wia Gulewicz-Wysocka. - Jest 
ono bardziej wytrzymałe pod 
względem uszkodzeń me-
chanicznych, a za pomocą 
odpowiedniej impregnacji 
– olejowania, woskowania, 
lakierowania lub całkowitego 
przemalowania, będzie także 
odporne na wszelkiego rodza-
ju zabrudzenia oraz na wilgoć. 

Dzięki impregnacji będzie-
my mieli możliwość nie tylko 
zabezpieczenia mebli przed 
ewentualnymi zniszczenia-
mi, ale także renowacji, gdy 
drobne uszkodzenia jednak 
się pojawią. Choć i w tym 
przypadku wszelkie rysy czy 
ubytki mogą dodać niekiedy 
drewnu jeszcze większego 
charakteru.   

Wady i zalety 
Problematycznym aspek-

tem będzie cena, gdyż meble 
drewniane są droższe od 

tych, wykonanych z innych 
materiałów: 

- Mimo wyższej ceny mu-
simy pamiętać, że jest to jed-
norazowa inwestycja na lata, 
z której - dzięki odpowied-
niej dbałości - będziemy ko-
rzystać przez wiele pokoleń 
- zwraca uwagę Sylwia Gule-
wicz-Wysocka. 

Innym aspektem, mogą-
cym stanowić problem, jest 
właśnie potrzeba dbałości 
o tego typu materiał, co wy-
magać od nas będzie odrobi-
ny wysiłku:

Decydując się na meble 
drewniane musimy być 
przygotowani na to, że trze-
ba będzie je odpowiednio 
konserwować.

Drewniane podłogi w 
kuchni 

Oprócz mebli wykona-
nych z drewna, w naszych 
kuchniach coraz częściej 
pojawia się także drewniana 
podłoga. Powinna być ona 
odporna na intensywną eks-
ploatację, uszkodzenia me-
chaniczne oraz wilgoć.

- Podłoga w kuchni musi 
znieść wiele – to tam spędza-
my większość czasu, przez 
co podłoże jest często przez 
nas „zadeptywanie” i nara-
żone na wszelkiego rodza-
ju wypadki – zbicie talerza, 
upadek garnka czy przypad-
kowe rozlanie gotującego się 

potrawy - dodaje Sylwia Gu-
lewicz-Wysocka. 

Dodatkowo, tak samo jak 
w łazience, tak i w tym po-
mieszczeniu występuje wyż-
sza wilgotność niż w pozo-
stałych częściach domu, co 
zmusza nas w ostateczności 
do poszukiwania materiałów 
wykończeniowych charakte-
ryzujących się wyższą od-
pornością. Podłoga z drew-
na w kuchni będzie dobrym 
pomysłem. Pamiętajmy 
jednak, że ją również trzeba 
odpowiednio zabezpieczyć. 

Pasuje do każdego stylu
Meble kuchenne z drewna 

to z pewnością gwarancja 
trwałości i wysokiej funk-
cjonalności. Jak będą spraw-
dzać się pod względem aran-
żacyjnym, dopasowując się 
do różnego rodzaju stylów?

- Jakiś czas temu drewno 
kojarzyło nam się głownie z 
aranżacjami w stylu rusty-
kalnym i prowansalskim. 
Aktualnie meble wykonane z 
drewna stosuje się w każdym 
wystroju wnętrza, łącząc je 
zupełnie z płaskimi fronta-
mi, kojarzącymi się z nowo-
czesnością, minimalizmem 
i prostotą. Dzięki swej na-
turalności i uniwersalności, 
tego typu materiał nigdy nie 
wyjdzie z mody - ocenia Syl-
wia Gulewicz-Wysocka. 

OPRAC: JSZ
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in196 26

CałodobowoCałodobowo  8181 744 50 31, 503 02 68 83 744 50 31, 503 02 68 83
www.puk.lublin.pl www.puk.lublin.pl 

Budowa i sprzedaż grobów na Majdanku       
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PRACA

NIEMIECKA firma zatrudni w 

Niemczech na umowę o pracę 

mężczyzn i kobiety do 

pakowania. Nie wymagane 

doświadczenie. Tel. 574-557-

992; 574-486-960
091921L01-A

PRACA Monter 
Rusztowań (Belgia) 
Stawka:9-20 euro 
netto/h Zapewniamy 
szkolenie dla osób bez 
doświadczenia, 
darmowe 
zakwaterowanie, 
transport do pracy  oraz 
opiekę polskiego 
koordynatora. Zadzwoń: 
+48 797 621 643 +48 
508 236 904 +48 797 
995 809

137221L01-A

ZATRUDNIĘ pracowników do 

chlewni, tel.604176806 - 

dzwonić po 18.
144921L01-A

ZATRUDNIĘ pracownika z 

doświadczeniem do chlewni, 

tel. 503034634.
144921L01-B

PANI (może być 
emerytka) do 
sprzątania domu i 
dozoru. Oddzielne 
mieszkanie służbowe. 
Dozór polega na stałym 
zamieszkaniu na 
terenie posesji. tel. 
693 95 25 95

139721L01-A

RÓŻNE

SPRZEDAM grób 4 pokładowy 

z pomnikiem (granit). 

Cmentarz ul. Lipowa - część 

ewangelicka. Tel. 697 350 

809.
146721L01-A

USŁUGI

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW 

SZYBKO TANIO SOLIDNIE 502 

053 214
008321L01-A

BUDOWLANE

USŁUGI remontowo-

budowlane. Profesjonalne 

wykonanie tel. 603993763
133121L01-A

FIRMA Ogólnobudowlana 

oferuje wykończenia 

budynków i pomieszczeń oraz 

układanie kostki brukowej. 

Tel. 508 842 748.
143021L01-A

RÓŻNE

WYWÓZ złomu, sprzętu AGD, 

RTV, gruzu, mebli, 

ubrań,sprzątanie piwnic, 

strychów, garaży, domów po 

lokatorach i zmarłych i inne. 

Wycinka drzew, podcinanie, 

karczowanie  koszenie i  

sprzątanie działek, wywóz 

gałęzi,  prace rozbiórkowe 

(stare domy, stodoły, komórki, 

szklarnie itp.) .  Całe 

województwo od 8 do 21, 514-

299-106.
117421L01-A

WYKONAM

PRZYCINANIE i skracanie 

żywopłotów ,formowanie i 

wycinka drzew,usługi z piłą 

motorową i 

glebogryzarką,odnawianie 

kostki i płyt tarasowych oraz 

inne prace w ogrodzie. Tel. 

694 706 823.

127621L01-A

ZDROWIE

EXPRESS-DENT stomatologia 

zachowawcza, protetyka, 

umowa z NFZ; ul. Hipoteczna 

2, tel. 81 743 62 60;ul. 

Staszica 8, tel. 81 534 62 

60; ul. Staszica 12, tel. 81 

534 62 70, www.express-

dent.pl.
127421L01-A

APARATY SŁUCHOWE

APARATY SŁUCHOWE 
dobór, sprzedaż, serwis 
na miejscu, refundacje, 
wizyty domowe, raty, 
FIRMA MEDIKA JERZY 
KAPITAN, LUBLIN, ul. 
Nowowiejskiego 2a, 
LUBARTÓW, ul. Cicha 
19, KRASNYSTAW, ul. 
Browarna 6, 81/473-
54-01, 668-277-760

187720L01-A
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OBWIESZCZENIE 
WOJEWODY LUBELSKIEGO

o wydaniu decyzji nr 113/21 z dnia 24 września 2021 r. 
znak: IF-I.7840.5.23.2021.ZS 

Działając na podstawie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. – Kodeks po-
stępowania administracyjnego, w związku z art. 60 ustawy z dnia 7 maja 2010 
r. o wspieraniu rozwoju usług i sieci telekomunikacyjnych (j. t. Dz. U. z 2021 r. 
poz. 777 z późn. zm.), 

Z A W I A D A M I A M

że w dniu 13 września 2021 r., na wniosek Hrubieszowskiej Telewi-
zji Kablowej Sp. z o.o. ul. Gustawa Morcinka 20/2, 01-496 Warsza-
wa, wydana została decyzja nr 113/21 znak: IF-I.7840.5.23.2021.ZS                 
o zatwierdzeniu projektu budowlanego i  udzieleniu pozwolenia na 
budowę masztu telekomunikacyjnego wraz z przyłączami: elektro-
energetycznym i teletechnicznymi, na działce nr 227 położonej w 
obrębie ewidencyjnym 0125 Zaborce gmina Trzeszczany.

Zgodnie z przepisami Kodeksu postępowania administracyjnego, w 
Lubelskim Urzędzie Wojewódzkim w Lublinie przy ul. Lubomelskiej 
1-3, II piętro, pokój nr 213A, telefon (81)  74-24-488, w godzinach 
pracy Urzędu, w terminie 14 dni od dnia otrzymania niniejszego 
zawiadomienia, można uzyskać informacje dotyczące wszczęcia 
postępowania po uprzednim umówieniu wizyty (poniedziałek, wto-
rek, czwartek i  piątek (oprócz środy) w godzinach 900 ÷ 1400) oraz 
składać wnioski w sprawie. 

  Z up. Wojewody Lubelskiego
 /-/

Aneta Ciesielczuk
Dyrektor Wydziału Infrastruktury

(podpisano elektronicznie)
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OBWIESZCZENIE 
WOJEWODY LUBELSKIEGO

o wydaniu decyzji nr 114/21 z dnia 24 września 2021 r. 
znak: IF-I.7840.5.24.2021.ZS 

Działając na podstawie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. – Kodeks po-
stępowania administracyjnego, w związku z art. 60 ustawy z dnia 7 maja 2010 
r. o wspieraniu rozwoju usług i sieci telekomunikacyjnych (j. t. Dz. U. z 2021 r. 
poz. 777 z późn. zm.), 

Z A W I A D A M I A M

że w dniu 13 września 2021 r., na wniosek Hrubieszowskiej Telewi-
zji Kablowej Sp. z o.o. ul. Gustawa Morcinka 20/2, 01-496 Warsza-
wa, wydana została decyzja nr 114/21 znak: IF-I.7840.5.24.2021.ZS                 
o zatwierdzeniu projektu budowlanego i  udzieleniu pozwolenia 
na budowę masztu telekomunikacyjnego wraz z przyłączami: elek-
troenergetycznym i teletechnicznymi, na działce nr 444 położonej 
w obrębie ewidencyjnym 0242 Żabcze gmina Dołhobyczów.

Zgodnie z przepisami Kodeksu postępowania administracyjnego, w 
Lubelskim Urzędzie Wojewódzkim w Lublinie przy ul. Lubomelskiej 
1-3, II piętro, pokój nr 213A, telefon (81)  74-24-488, w godzinach 
pracy Urzędu, w terminie 14 dni od dnia otrzymania niniejszego 
zawiadomienia, można uzyskać informacje dotyczące wszczęcia 
postępowania po uprzednim umówieniu wizyty (poniedziałek, wto-
rek, czwartek i  piątek (oprócz środy) w godzinach 900 ÷ 1400) oraz 
składać wnioski w sprawie. 

Z up. Wojewody Lubelskiego
 /-/

Aneta Ciesielczuk
Dyrektor Wydziału Infrastruktury

(podpisano elektronicznie)
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OBWIESZCZENIE 
WOJEWODY LUBELSKIEGO 

o wydaniu decyzji nr 115/21 z dnia 27 września 2021 r. 

znak: IF-I.7840.5.25.2021.ZS 

Działając na podstawie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. – Kodeks po-

stępowania administracyjnego, w związku z art. 60 ustawy z dnia 7 maja 2010 

r. o wspieraniu rozwoju usług i sieci telekomunikacyjnych (j. t. Dz. U. z 2021 r. 

poz. 777 z późn. zm.), 

Z A W I A D A M I A M

że w dniu 13 września 2021 r., na wniosek Hrubieszowskiej Telewi-
zji Kablowej Sp. z o.o. ul. Gustawa Morcinka 20/2, 01-496 Warsza-
wa, wydana została decyzja nr 115/21 znak: IF-I.7840.5.25.2021.ZS                 
o zatwierdzeniu projektu budowlanego i  udzieleniu pozwolenia na 
budowę masztu telekomunikacyjnego wraz z przyłączami: elektro-
energetycznym i teletechnicznymi, na działce nr 168/3 położonej 
w obrębie ewidencyjnym 0204 Ameryka Kolonia gmina Mircze.

Zgodnie z przepisami Kodeksu postępowania administracyjnego, 
w Lubelskim Urzędzie Wojewódzkim w Lublinie przy ul. Lubomel-
skiej 1-3, II piętro, pokój nr 213A, telefon (81) 74-24-488, w godzi-
nach pracy Urzędu, w terminie 14 dni od dnia otrzymania niniejsze-
go zawiadomienia, można uzyskać informacje dotyczące wszczęcia 
postępowania po uprzednim umówieniu wizyty (poniedziałek, wto-
rek, czwartek i  piątek (oprócz środy) w godzinach 900 ÷ 1400) oraz 
składać wnioski w sprawie. 

Z up. Wojewody Lubelskiego
 /-/

Aneta Ciesielczuk
Dyrektor Wydziału Infrastruktury

(podpisano elektronicznie)
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Dominował od początku do końca
TENIS ZIEMNY Paweł Mirończuk z Tarnowa wygrał Otwarty Turniej MOSiR CUP 2021 w Parczewie

M iejski Ośrodek 
Sportu i Rekre-
acji w Parcze-
wie zorgani-

zował w dniu 25 września 
2021 na kortach MOSiR 
w Parczewie przy Al. Jana 
Pawła II 1 Otwarty Turniej 
Tenisa Ziemnego MOSIR 
CUP 2021. Organizatorzy 
rozlosowali zawodników 
do trzech grup, w których 
rywalizowano systemem 
każdy z każdym. W Gru-
pie A po grach elimina-
cyjnych wygrał Tomasz 
Sawczuk z Berezy. Grupa 
B do dominacja Pawła 
Mirończuka z Tarnowa, 
natomiast w grupie C naj-
lepszy okazał się Jarosław 
Makaruk z Sulejówka koło 
Warszawy. Do dalszych 
gier półfinałowych wy-
chodzili z każdej grupy 

najlepsi zawodnicy, po-
nadto awans zapewnił 

sobie zawodnik z dru-
giej pozycji z najlepszym 

b i l a n s e m  p u n k t ow y m 
z wszystkich grup. 

W półfinałach Paweł Mi-
rończuk zwyciężył Jarosła-

wa Makaruka, a Tomasz 
Sawczuk ograł Marka Lesz-
kiewicza. W meczu o trze-
cie miejsce Jarosław Maka-
ruk z Sulejówka uporał się 
z Markiem Leszkiewiczem 
z Radzynia Podlaskiego. 
W wielkim finale imprezy 
MOSiR CUP 2021 Tomasz 
Sawczuk uległ w dwóch se-
tach Pawłowi Mirończukowi 
z Tarnowa. Informujemy, że 
Paweł jest rodowitym Par-
czewiakiem, zamieszkują-
cym obecnie w Tarnowie. 
Najlepszych czterech za-
wodników zostało udeko-
rowanych pamiątkowymi 
statuetkami oraz upomin-
kami rzeczowymi. Impreza 
dostarczyła wielu emocji 
sportowych i zapewniła 
uczestnikom ruchu na świe-
żym powietrzu w rywalizacji 
sportowej. 
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Walczyły 
z płytą i liniami

II LIGA PIŁKAREK NOŻNYCH Unia 
nieszczęśliwie przegrała z Bielawianką 

Bielawa 1:2. Porażka zepchnęła lublinianki 
już bardzo blisko strefy spadkowej

Trzeba zaznaczyć, że 
przyjezdne grały w bardzo 
trudnych warunkach. 
Sztuczna murawa w Biela-
wie sprawiała, że piłka 
wyczyniała przeróżne 
harce, a poczucie chaosu 
potęgował fakt, że boisko 
było mocno wymalowane 
liniami do futbolu amery-
kańskiego.
Zawodniczkom Unii trochę 
czasu zajęło przystosowa-
nie się do tak niecodzien-
nych warunków. W efekcie 
już w pierwszej połowie 
straciły dwie bramki. Za 
pierwszą część winy ponosi 
Martyna Michalska, która 
źle sparowała piłkę po 
uderzeniu Katarzyny 
Brzeskiej. Futbolówka 
trafiła wprost pod nogi 
Lorety Rogaciovej, a ta 
wpakowała ją do siatki. 
Drugie trafienie to z kolei 
indywidualna akcja Karoli-
ny Tylak.
W drugiej połowie zawod-
niczki Unii mocno napiera-
ły, ale animuszu starczyło 
tylko na jedną bramkę. Jej 
autorką była Maria Dą-
browska, która wykorzysta-
ła spory błąd Marii Valchuk.  
(KK)

Bielawianka Bielawa 
– KKP Unia Lublin 2:1 (2:0)
Bramki: Rogaciova (16), Tylak (21) 
– Dąbrowska (75).

Bielawianka: Valchuk – Tylak, 
Raszkowska, Gnyl (61 Kaplon), M. 

Kruk, T. Kruk, Z. Kruk, Brzeska (82 
Kudyba), Szczepańska, Rogaciova, 
Nierychło.

Unia: Michalska – Gąsiorowska 
(55 Włodarczyk), Mazur (70 Dą-
browska), Kazanecka, Górka (55 
Sprawka), Oleszczuk, I. Karpińska, 
Wójtowicz, Wiktoria Dymowska, 
Weronika Dymowska (55 Ł. Karpiń-
ska), Franaszczyk.

Żółta kartka: I. Karpińska. Wi-
dzów: 50.

Pozostałe wyniki: Sokół 
Kolbuszowa Dolna – Re-
spekt Myślenice 0:7 • 
Prądniczanka Kraków 
– Śląsk Wrocław 1:3 • 
KSP Kielce – Ostrovia 
1909 Ostrów Wielkopolski 
0:1 • Podgórze Kraków 
– Wanda Kraków 1:0 
•MGUKS Pogoń Zduńska 
Wola – LUKS Ziemia 
Lubińska 4:1.

 1. Bielawianka 6 18 17-4

 2. Ostrovia 6 14 17-3

 3. Respekt 6 13 19-5

 4. Śląsk 6 13 15-5

 5. Pogoń 6 12 10-7

 6. Podgórze 6 7 17-10

 7. Sokół 6 7 8-21

 8. Prądniczanka 6 6 8-15

 9. Unia 5 4 6-10

 10. Wanda 6 4 6-13

 11. Kielce 6 3 6-11

 12. Ziemia Lubińska 5 0 1-26

2-3 października: Respekt 
– Prądniczanka • Wanda 
– Pogoń • Ziemia Lubińska 
– Kielce • Unia – Sokół 
(sobota, godz. 15.30) • 
Ostrovia – Bielawianka • 
Śląsk – Podgórze.

Szymczak 
powalczy o awans

E milia Szymczak 
z Górnika Łęczna 
została powołana do 

reprezentacji Polski 
U-17, która w dniach 
4-10 października będzie 
w województwie kujaws-

ko-pomorskim walczyć 
o awans do kolejnej 
rundy eliminacji mis-
trzostw Europy. Rywala-
mi Biało-Czerwonych 
będą Belgia, Rosja 
i Anglia.

Świętuje setną 
rocznicę powstania

SPORT We wtorek w Auli im. Stefana Kardynała Wyszyńskiego znajdującej na Katolickim Uniwersytecie 
Lubelskim Jana Pawła II, Akademicki Związek Sportowy w Lublinie w sposób uroczysty zainaugurował 

obchody jubileuszu stulecia istnienia. Podczas uroczystości nie brakowało gratulacji i podziękowań, a także 
życzeń i sił do dalszego prężnego działania organizacji, które złożyli przedstawiciele władz samorządowych 

nie tylko z regionu, ale i całego kraju

Akademicki Związek 
Sportowy w Lublinie 
powstał 22 stycznia 
1922 r. i jest obok 

Lublinianki najstarszą, ciągle 
funkcjonującą organizacją 
sportową w Lublinie. Akade-
mickie Koło Sportowe (jak 
oryginalnie zostało nazwane), 
powstało dzięki inicjatywie Ta-
deusza Jaworowskiego i wspar-
ciu Jego Magnificencji Rektora 
Uniwersytetu Lubelskiego ks. 
Idziego Radziszewskiego.

Na przestrzeni stu lat AZS był 
„domem” dla wielu wybitnych 
sportowców, trenerów i odda-
nych działaczy. Warto wspo-
mnieć choćby o medalistach 
olimpijskich: szermierzu Ar-
kadiuszu Godelu, Małgorzacie 
Hołub – Kowalik i Malwinie Ko-
pron czy Tomaszu Wójtowiczu, 
który przez pewien czas rozwi-
jał swój talent właśnie z gryfem 
na piersi. To także doskonali 
hokeiści, siatkarze, koszykarki 
i koszykarze który reprezento-
wali nasze miasto w rozgryw-
kach ekstraklasowych.

Dziś AZS Lublin do dwa-
naście klubów uczelnianych 
funkcjonujących przy niemal 
wszystkich uczelniach wyż-
szych regionu i jest jednym 
z fundamentów uniwersalnej 
idei kształcenia akademickie-
go łączącego naukę, zdrowie 
i kulturę. To także sport wyczy-
ny zlokalizowany wokół naj-
większej z uczelni, czyli Uni-
wersytetu Marii Curie – Skło-
dowskiej, która pochwalić się 
może drużyną koszykarek, 
której ekstraklasowe tradycje 
sięgają 1966 r. i najlepszych 
w kraju zespołów lekkiej atle-
tyki i pływania.

We wtorek w Auli im. Stefa-
na Kardynała Wyszyńskiego 

na Katolickim Uniwersytecie 
Lubelskim, a więc miejscu, 
gdzie założony został AZS do-
szło do uroczystej konferencji, 
podczas której przypomnia-
no historię i losy organizacji. 
Nie brakowało też wyróżnień 
i gratulacji jakie w imieniu 
całej społeczności akademi-
ków odbierał profesor Zdzi-
sław Targoński, prezes AZS 
Lublin. – Gratuluję AZS Lublin 
licznych sukcesów i pięknego 
jubileuszu. Jesteście Państwo 
niezwykle ważnym podmio-
tem na mapie województwa 
lubelskiego o czym najlepiej 
świadczą ostatnie sukcesy 
z igrzyskami olimpijskimi 
włącznie. Dlatego do gratula-
cji należy dodać też ogromne 
podziękowanie za promocję 
naszego województwa. Do 
tego prowadzicie Państwo na 
różnych płaszczyznach – przez 
sport zawodowy jak i amator-
ski i masowy, a ofertę adresu-
jecie nie tylko do środowiska 
studentów, ale także dzieci 
i młodzieży – powiedział Lech 

Sprawka, wojewoda lubelski. 
Na uroczystości nie mógł być 
obecny profesor Przemysław 
Czarnek – minister edukacji 
i nauki, a napisany przez niego 
list odczytał Marcin Jakubczyk.

Słowa uznania wyraził też 
prezes AZS, jego magnificen-
cja Rektor Uniwersytetu War-
szawskiego Alojzy Nowak. 
– Bycie w Lublinie to wielka 
przyjemność, a na uczelni 
KUL jeszcze większą. To tutaj 
powstał AZS Lublin, który jest 
fantastyczną organizacją. Jest 
nas „Azetesiaków” ponad 40 
tysięcy, a Lublin stanowi bar-
dzo ważną część nie tylko pod 
względem ilości, ale i dbało-
ści o to co dzieje się w AZS-ie 
w całym kraju. Wykonujecie 
Państwo znakomitą pracę 
kształtując młodzież – oce-
nił. – AZS kształtuje charakter 
swoich zawodników poprzez 
ciężką pracę. Dlatego uważam, 
że przyznanie AZS Lublin roli 
Ambasadora województwa 
lubelskiego jest rzeczą w pełni 
uzasadnioną. Pracujecie Pań-

stwo według wspaniałej idei, 
którą trzeba rozszerzać wśród 
mieszkańców naszego woje-
wództwa – dodał Sebastian 
Trojak – członek zarządu woje-
wództwa lubelskiego. 

Gratulację na ręce klubu 
złożył też prezydent Lublina, 
Krzysztof Żuk. – Jest dla mnie 
dumą, że zarządy wielu dys-
cyplin sportowych mówią, że 
mogą w ciemno powierzać lu-
belskim menedżerom czy lu-
belskiemu AZS-owi. To też cel, 
który sobie stawialiśmy. Mamy 
świetną bazę, świetnych spor-
towców, świetnych trenerów 
i działaczy. Dziękuję obecnym 
tu panom rektorom i ich po-
przednikom. Bo bez nich nie 
dałoby się doprowadzić do 
takich sukcesów. Cieszy mnie, 
że mówimy tym samym języ-
kiem, bo akademicki Lublin 
to również sport akademicki 
– podkreślił Żuk.

Jubileusz stulecia Akade-
mickiego Związku Sportowego 
w Lublinie trwać będzie przez 
najbliższy rok akademicki. 
Już drugiego października 
odbędą się zawody pływac-
kie „od młodzika do olimpij-
czyka” zaliczane do jednych 
z najważniejszych tego typu 
imprez w kraju. To właśnie 
na tych zawodach startowała 
w przeszłości Laura Bernat, 
najmłodsza Polska olimpijka 
w Tokio. Później odbędzie się 
szereg kolejnych imprez takich 
jak m.in.: m.in.: Ogólnopol-
ski Finał Igrzysk Studentów 
Pierwszego Roku z udziałem 
blisko 700 zawodników z całe-
go kraju – AZS Lublin Tour. Nie 
zabraknie także interdyscypli-
narnej konferencji naukowej, 
okolicznościowej wystawy 
i wielu publikacji.

Prezes AZS Lublin profesor Zdzisław Targoński we wtorek 
otrzymał gratulacje od przedstawicieli władz samorządowych 
z Lublina i województwa lubelskiego

FOT. MATERIAŁY PRASOWE AZS LUBLIN
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Kadra 
wraca do 
Rybnika

ŻUŻEL Dziewiątego 
października Rybnik 

będzie gospodarzem 
10. w historii meczu, 
w którym Żużlowa 

Reprezentacja Polski 
zmierzy się z zespołem 
Reszty Świata. Sobotnie 

spotkanie będzie 
również 

podziękowaniem dla 
wieloletniego trenera 

kadry, Marka Cieślaka za 
jego zasługi oraz 

medale zdobyte wraz 
z reprezentacją Polski

T o będzie 10. w hi-
storii, a trzecie 
rozegrane w Ryb-
niku spotkanie, 

w którym Żużlowa Repre-
zentacja Polski zmierzy się 
z zespołem Reszty Świata. 
Dla Podopiecznych Rafał 
Dobruckiego to ostatnia 
szansa na zaprezentowanie 
się trenerowi przed fina-
łami Monster Energy FIM 
Speedway of Nations, które 
odbędą się w Mancheste-
rze w dniach 16-17 paź-
dziernika.

Jak dotąd, Polacy wygrali 
siedem z dziewięciu spo-
tkań, w których naszym 
rywalem była Reszta Świa-
ta. Po triumfy sięgaliśmy 
w Toruniu, Gorzowie Wlkp., 
Lublinie, Zielonej Górze, 
Chorzowie, Rzeszowie oraz 
Rybniku. Jak dotąd, druży-
na Reszty Świata wygrywała 
na PGE Narodowym w War-
szawie oraz… Rybniku. 12 
października 2014 musieli-
śmy uznać wyższość przy-
jezdnych. Przegraliśmy 
wówczas 40:50.

Mecz na Stadionie Miej-
skim będzie szczególny 
ze względu na postać by-
łego szkoleniowca Żużlo-
wej Reprezentacji Polski. 
Marek Cieślak był związany 
z kadrą w latach 2003, 2007-
2020. W tym czasie, Polska 
zdobyła 10 medali Druży-
nowego Pucharu Świata (w 
tym siedem złotych) oraz 
trzy medale Monster Ener-
gy FIM Speedway of Na-
tions. W Rybniku, Cieślak 
poprowadzi drużynę Reszty 
Świata.

Me c z  Po l s k a - R e s z t a 
Świata odbędzie się w so-
botę, 9 października 2021 
roku w Rybniku. Bilety na to 
wydarzenie będą dostępne 
od wtorku na row.rybnik.
com.pl Początek spotkania 
zaplanowano na godzinę 
15:00. Transmisję z tego wy-
darzenia przeprowadzi TVP 
Sport. Składy ogłoszone zo-
staną wkrótce.

Pechowy jak Tur
KEEZA ZAMOJSKA KLASA OKRĘGOWA Mało który zespół ma w obecnym sezonie tyle pecha co Tur 
Turobin. Zespół Mirosława Brodaczewskiego i jego kolegów przeżył w tym sezonie wiele ciężkich chwil. 

Ale mimo to nie poddaje się w walce o utrzymanie

Co ciekawe zanim 
ekipę z Turobina 
dopadł pech mogła 
ona mówić o spo-

rym szczęściu. W poprzed-
nim sezonie Tur zajął 13 miej-
sce w tabeli i zgodnie z regu-
laminem powinien spaść do 
rozgrywek klasy A. Jednak 
ze względu na to, że do gry 
w czwartej lidze nie przystą-
piła Victoria Żmudź na tym 
szczeblu utrzymał się Grom 
Różaniec. I dzięki temu 13 
miejsce w Keeza zamojskiej 
klasie okręgowej okazało się 
tym, które dało ekipie z Turo-
bina utrzymanie.

W pierwszej kolejce roz-
grywek przegrał na wyjeź-
dzie z Pogonią 96 Łaszczów-
ka aż 0:7, a mecz trwał tylko 
45 minut, bo zawodnicy 
gości odmówili wyjścia na 
boisko w drugiej połowie. 
Po tym spotkaniu rezygna-
cję z funkcji trenera złożył 
Andrzej Wachowicz, a kil-
kanaście dni później na 
tym stanowisku zastąpił go 
Wojciech Stopa. Zespół wal-
czył o premierową wygraną 
w lidze, ale ta nie przychodzi-
ła. Wreszcie w starciu z inną 
drużyną walczącą o utrzy-
manie Tur okazał się lepszy 
i wygrał 4:0, ale radość ze 
zwycięstwa była wyjątkowo 
krótka. Wynik meczu zwe-
ryfikowano na walkower na 
korzyść ekipy z Łukowej, bo 
gospodarze dokonali w tym 
spotkaniu sześciu zmian 
(o jedną więcej niż przewi-
duje regulamin rozgrywek) 

i komplet punktów trafił do 
Łukowej. – Popełniłem błąd 
nie będąc tego świadomy. 
W trakcie spotkania byłem 
bowiem pewny, że mogę do-
konać sześciu roszad – mówi 
Wojciech Stopa trener Tura. 
– Jeszcze bardziej jest to dla 
mnie bolesne, że taki błąd 
zdarzył się w meczu, który na 

boisku wygraliśmy 4:0. We 
wcześniejszych spotkaniach 
miałem do dyspozycji 12-13 
zawodników. Natomiast na 
bardzo ważne starcie z Victo-
rią w zespole doszło ogrom-
nej mobilizacji i ławka rezer-
wowych była zdecydowanie 
szersza. Dokonując zbyt 
wielu zmian zniweczyłem 

pracę moich zawodników. 
Nie mam nic na swoje uspra-
wiedliwienie i biorę winę na 
siebie. Taka sytuacja przy-
darzyła mi się pierwszy raz 
w życiu i będą mieć nauczkę 
do końca życia – dodał szko-
leniowiec Tura.

Tym samym po weryfi-
kacji wyniku niedzielnego 

spotkania ekipa z Turobina 
nadal plasuje się na ostat-
nim miejscu w ligowej ta-
beli. W następnej kolejce 
Tur będzie chciał powal-
czyć o punkty w wyjazdo-
wym starciu przeciwko 
Błękitnym Obsza, którzy 
spisują się jak dotąd bardzo 
dobrze.

Uratowali 
remis

I LIGA FUTSALU W pierwszej 
kolejce rozgrywek grupy 

południowej Luxiona AZS UMCS 
Lublin zremisowała na wyjeździe 

z Heiro Rzeszów

Za wyniki zespołu odpowiadać będzie 
Tomasz Bielecki, który w przeszłości był już 
szkoleniowcem „Dzików”. Przebudowana 

drużyna (odeszło kilku doświadczonych graczy) 
słabo rozpoczęła mecz. Już w trzeciej minucie 
trafił Bartłomiej Przybyło. Heiro w dalszej fazie 
spotkania pilnowało skromnej zaliczki, a Luxio-
na AZS UMCS nie potrafiła znaleźć drogi do 
bramki rywali. I gdy wydawało się, że mecz 
zakończy się minimalną wygraną rzeszowian 
goście zdołali zdobyć bramkę na dwie sekundy 
przed końcową syreną. Marcin Ostrowski 
sprytnie zachował się po rzucie rożnym.

Heiro Rzeszów – Luxiona AZS UMCS Lublin 1:1 
(1:0)
Bramki: Przybyło (3) – Marcin Ostrowski (39).

Heiro: Piszczek – Gąsior, Noga, Sarzyński, Przybyło oraz Skal-
ski, Nowak, Pawlak, Stypa, Wątróbski, Krawczyk, Paśko.

Luxiona: Parzyszek – Marcin Ostrowski, Sekrecki, Wankiewicz 
Ławicki oraz Białek, Lewandowski, Maciej Ostrowski, Szyjduk, 
Niegowski, Szyjduk, Zan.

Pozostałe wyniki: Gwiazda Ruda Śląska 
– AZS UŚ Katowice 5:7 • Unia Tarnów – GKS 
Tychy 6:3 • Futsal Nowiny – FC 2016 Siemia-
nowice Śląskie 2:0 • AZS UEK Kraków – BSF 
Bochnia 1:3 • GSF Gliwice – Sośnica Gliwice 
2:3.
1-3 października:Katowice – Sośnica • 
Bochnia – Gliwice • Siemianowice – Kraków • 
Tychy – Nowiny • Luxiona – Unia • Gwiazda 
– Heiro.

Zdecydowała druga połowa
I LIGA PIŁKARZY RĘCZNYCH – GRUPA C W 2. kolejce rezerwy Azotów Puławy przegrały 

z Jurandem Ciechanów 16:21

W starciu z  ekipą 
z Ciechanowa pod-
opiecznym trenera 
Piotra Pezdy nie po-

szło już tak dobrze jak na inaugu-
rację z Warszawianką (wygrana 
25:21). Jurand był bardziej wyma-
gającym rywalem niż ekipa ze sto-
licy. Pierwsza połowa była jednak 
pokazem możliwości gospodarzy. 
Po 16 minutach rezerwy przegry-
wały już 1:6. Kolejne 13 minut pu-
ławianie wygrali 8:2, wykorzystu-
jąc w tym czasie dwukrotnie prze-
wagę jednego zawodnika w polu. 
W efekcie, po pierwszej połowie 
Azoty II prowadziły 9:8.

Po sześciu minutach gry w dru-
giej odsłonie puławska młodzież 
prowadziła 11:9, a chwilę później 
12:10. W tym momencie nastąpił 
fatalny w skutkach okres. W ciągu 
20 minut miejscowi zdobyli tylko 
dwie bramki, a stracili aż 11. Efekt? 
Jurand odjechał na 21:14. Trafienia 
Jędrzeja Batyry i Eryka Figury były 
już wyłącznie kosmetyką wyniku.

(GROM)

Azoty II Puławy – SCKS Jurand Cie-
chanów 16:21 (9:8)
Azoty II: Borucki 1, Stachowiak – Baranowski 
1, Konieczny 4, Szewczyk 5, Batyra 2, Głos 1, Figura 
1, Sekuła 1, Włudarczyk, Czopek. Kary: 8 minut. 

Wyniki pozostałych spotkań 2. 
kolejki: SMS ZPRP I Płock – AZS 
UW Warszawa 25:34 (12:18) • 

GROT Anilana Łódź – KKS Włók-
niarz Konstantynów Łódzki 35:16 
(17:8) • Pabiks IMPACT Pabianice 
– Orlen Wisła II Płock 33:31 (16:16) 
• KS Warszawianka Warszawa 
– Enea Orlęta Zwoleń 18:27 (5:11) 
• pauzował SPR ROKiS Radzymin.

 1. Orlęta 2 6 56-42

 2. Jurand 2 6 52-45

 3. Anilana 2 3 64-47

 4. AZS UW 2 3 58-54

 5. Pabiks 1 3 33-31

 6. Orlen II 2 3 54-54

 7. Azoty II 2 3 41-42

 8. Włókniarz 2 3 41-56

 9. Radzymin 1 0 21-25

 10. SMS 2 0 46-57

 11. Warszawianka 2 0 39-52

2 października: Orlen II – Radzy-
min • Enea Orlęta – SMS I Płock 
• Włókniarz – Azoty II • Jurand 
– Warszawianka • AZS UW – Pabkis 
• pauzuje Anilana.

Piłkarze z Turobina pokonali Victorię Łukowa, ale mimo to punkty powędrowały na konto rywali FOT. TUR TUROBIN/FACEBOOK

Rezerwy Azotów musiały uznać wyższość Juranda Ciechanów
FOT. KS AZOTY PUŁAWY
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Świderski nowym 
prezesem PZPS
Sebastian Świderski został 
nowym prezesem Polskiego 
Związku Piłki Siatkowej. Jego 
kadencja potrwa do 2025 roku. 
Nowy prezes PZPS uzyskał 88 
głosów, dwóch delegatów 
wstrzymało od głosu. O funkcję 
prezesa ubiegało się początkowo 
siedmiu kandydatów Jacek 
Kasprzyk, Sebastian Świderski, 
Ryszard Czarnecki, Andrzej 
Lemek, Witold Roman, Tomasz 
Paluch i Konrad Piechocki. Przed 
rozpoczęciem walnego Zgroma-
dzenia PZPS z kandydowania 
wycofał się Ryszard Czarnecki, 
zaś podczas spotkania swoją 
rezygnację ogłosił Jacek Ka-
sprzyk. Następnie poinformowa-
no o wycofaniu się pozostałych 
kandydatów z wyjątkiem Świder-
skiego. Nowy prezes Polskiego 
Związku Piłki Siatkowej to mistrz 
Europy i świata juniorów oraz 
wicemistrz świata seniorów. 
Dwukrotnie miał okazję zagrać z 
reprezentacją Polski w ćwierćfi-
nale Igrzysk Olimpijskich. W 
karierze klubowej sięgnął m.in. 
po mistrzostwa i wicemistrzo-
stwa Polski z Mostostalem 
(następnie ZAKSA) Kędzierzyn-
-Koźle, wicemistrzostwo Włoch z 
Perugią Volley i brązowy medal 
mistrzostw Italii z Lube Banca 
Macerata. Po zakończeniu 
kariery zawodniczej rozpoczął 
pracę w charakterze trenera. W 
2014 roku z kędzierzyńskim 
zespołem wywalczył Puchar 
Polski. Następnie objął stanowi-
sko dyrektora sportowego 
ZAKSY, zaś w październiku 2015 
roku został powołany na stanowi-
sko prezesa zarządu kędzierzyń-
skiej drużyny.

Ważna wygrana 
Cracovii
Bezcenne zwycięstwo z Piastem 
Gliwice pozwoliło Cracovii znaczą-
co oddalić się od strefy spadko-
wej tabeli PKO Ekstraklasy. Przed 
poniedziałkowym starciem przy 
Okrzei zespół Michała Probierza 
zajmował dopiero 15., ostatnie 
bezpieczne miejsce w stawce. 
Wygrana 4:2 dała mu jednak 
awans aż do górnej połowy 
zestawienia. Do zagrożonych 
pozycji niebezpiecznie zbliżają się 
natomiast piłkarze z Górnego 
Śląska. Ich dorobek się nie 
poprawił i wciąż mają tylko 10 
„oczek” – o trzy więcej niż Warta 
Poznań, która aktualnie jest 
pierwszą drużyną pod kreską.

Multi Multi (28.09), 
godz. 14
5, 6, 14, 15, 21, 22, 25, 34, 
35, 41, 48, 51, 53, 55, 58, 63, 
71, 74, 78, 79. Plus 21.

Multi Multi (27.09), 
godz. 21.50
2, 4, 7, 9, 10, 16, 28, 31, 32, 
36, 44, 48, 53, 54, 59, 60, 
62, 66, 68, 78. Plus 78.

Mini Lotto (27.09)
19, 23, 29, 41, 42.

Ekstra Pensja (27.09)
4, 12, 24, 25, 29 – 3.

Ekstra Premia (27.09)
6, 7, 8, 15, 16 – 4.

Kaskada (28.09), godz. 14
3, 6, 7, 8, 11, 12, 15, 16, 17, 
20, 21, 22.

Kaskada (27.09), godz. 
21.50
3, 4, 6, 11, 12, 13, 16, 18, 20, 
21, 22, 23.

Super Szansa (28.09), 
godz. 14
6, 3, 1, 3, 4, 7, 5.

Super Szansa (27.09), 
godz. 21.50
2, 5, 0, 7, 4, 5, 5.

Rekordowa 
oglądalność

ŻUŻEL Ponad 287 
tysięcy widzów 

obejrzało w niedzielę w 
nSport+ drugi finałowy 

mecz PGE Ekstraligi 
pomiędzy Betard 
Spartą Wrocław a 

Motorem Lublin. To 
rekordowa oglądalność 

żużlowej transmisji w 
historii CANAL+

W n i e d z i e l ę , 
26 września 
p o z n a l i ś m y 
mistrza PGE 

Ekstraligi – najlepszej żużlo-
wej ligi świata. Po zaciętym 
dwumeczu złote medale 
odebrali żużlowcy Betard 
Sparty Wrocław, którzy po-
konali Motor Lublin 50:40. 
To starcie w nSport+ oglą-
dało ponad 287 tysiące wi-
dzów, co jest najlepszym 
wynikiem od września 2018 
roku. Wtedy podczas finału 
pomiędzy Stalą Gorzów a 
Unią Leszno przed telewi-
zorami zasiadło 279 tysięcy 
widzów.

– Ten wynik bardzo nas 
cieszy. Jak na dłoni widać 
rosnącą popularność spe-
edwaya w Polsce, a finał stał 
na bardzo wysokim pozio-
mie i elektryzował wszyst-
kich kibiców. Zaprezento-
waliśmy kibicom również 
nowe technologie, z których 
korzystać będziemy również 
w następnych transmisjach. 
Dziękujemy za zaufanie i już 
czekamy na kwietniowy start 
sezonu – mówi Marcin Ma-
jewski, szef żużla w CANAL+

Mecze najlepszej żużlo-
wej ligi świata będzie można 
nadal oglądać w kanałach 
sportowych CANAL+ oraz 
w serwisie CANAL+ online 
aż do 2025 roku. Od sezonu 
2022 kibice żużla będą mogli 
ekscytować się aż 70 spo-
tkaniami w sezonie. Wynika 
to z dodania do terminarza 
PGE Ekstraligi dodatkowych 
trzech podwójnych meczów 
ćwierćfinałowych.

Wyjazdy na remis
I LIGA CENTRALNA PIŁKARZY RĘCZNYCH W drugiej kolejce MKS Padwa 

Zamość doznała pierwszej porażki. Podopieczni trenera Marcina Czerwonki ulegli 
na wyjeździe jednemu z faworytów zreformowanej I ligi KPR Legionowo 28:34. Już 
w sobotę zamościanie po raz trzeci z rzędu wystąpią w hali przeciwnika, tym razem 

zagrają z Nielbą Wągrowiec

D r u ż y n a  Pa d w y 
zmuszona zosta-
ła do przełożenia 
dwóch spotkań 

z roli gospodarza na gościa 
(z Warmią Olsztyn w 1. kolej-
ce i z Nielbą Wągrowiec w 3. 
kolejce). Powód? Nadal nie 
skończona została moderni-
zacja hali OSiR w Zamościu, 
w której do tej pory treno-
wali i grali piłkarze trenera 
Czerwonki.

O ile pierwsze spotkanie 
na inaugurację zamościa-
nie zapiszą na plus (wygra-
na 23:21), o tyle nie wiemy 
jak zakończy się sobotnia 
rywalizacja w Wągrowcu. 
Pierwszy planowy wyjazd 
do KPR Legionowo zakoń-
czył się fiaskiem. Jedynie 
w pierwszej odsłonie MKS 
Padwa, mimo że przegry-
wała kilkoma bramkami, 
potrafiła doprowadzić do 
remisu 13:13.

W drugiej części wyszło 
już doświadczenie, także 
w PGNiG Superlidze le-
gionowian, którzy wygrali 
34:28. – Grając z tak moc-
nym zespołem jak KPR 
trzeba mieć świadomość 
konsekwencji błędów. Kilka 
nieprzemyślanych decyzji, 
nietrafionych rzutów na 
pustą bramkę i niewykorzy-
stanych sytuacji sam na sam 
sprawiło, że trudno było 
utrzymać się w grze – mówił 
po końcowy gwizdku roz-
goryczony trener Marcin 
Czerwonka. – Muszę jeszcze 
na spokojnie obejrzeć ten 
mecz, czy nie zagraliśmy 
zbyt miękko w obronie. Na 
pewno źle zaczęliśmy drugą 
połowę, co miało później 
wpływ na wynik. Gdyby zaś 

szukać plusów, to wreszcie 
dobrze wyglądała współpra-
ca Karola Małeckiego z Kon-
radem Bajwolukiem, co od 
razu znalazło przełożenie 
w bramkach.

(GROM)

KPR Legionowo – Padwa Za-
mość 34:28 (13:13)
MKS Padwa: Gawryś 1, Kozłowski 
– Bajwoluk 7, Puszkarski 5, Małecki 5, 
Obydź 3, Olichwiruk 2, Sz. Fugiel 1, Dębiec 
1, Kłoda 1, Mehdizadeh 1, Szymański 1, 
Adamczuk, Sałach, Mchawrab. Kary: 
10 minut.

W innym meczu: SPR GKS 

Autoinwest Żukowo – Śląsk 
Wrocław 36:26 (15:12).
 1. Legionowo 2 6 63-50
 2. Żukowo 2 6 71-60
 3. AZS BP 2 6 61-52
 4. Ostrovia 2 6 47-42
 5. Legnica 2 3 56-51
 6. Wieluń 2 3 53-48
 7. Przemyśl 2 3 51-49
 8. Olsztyn 2 3 44-45
 9. Padwa 2 3 51-55
 10. Gorzów 2 3 53-58
 11. Zagłębie 2 0 59-64
 12. Nielba 2 0 56-64
 13. Grudziądz 2 0 53-64
 14. Śląsk 2 0 51-67

30 września: AZS AWF 
Biała Podlaska – SPR GKS 

Autoinwest Żukowo (go-
dzina 18) • 2 październi-
ka: Śląsk Wrocław – OKPR 
Warmia Energa Olsztyn • 
Budnex Stal Gorzów – KPR 
Ostrovia Ostrów Wielko-
polski • MKS Wieluń – KPR 
Legionowo • MSPR Siódem-
ka-Miedź-Huras Legnica 
– MKS Grudziądz • MKS 
Nielba Wągrowiec – MKS 
Padwa Zamość (zmiana 
gospodarza, godzina 18) 
• 3 października: ORLEN 
Upstream SRS Przemyśl 
– MUKS Zagłębie ZSO 14 
Zagłębie.

Szabliści w akcji
SZERMIERKA Takich zawodów w Lublinie nie było od wielu lat. W niedzielę lubelska hala MOSiR stała się areną zmagań młodych 

zawodników podczas Ogólnopolskich Mistrzostw Województwa Lubelskiego w szabli

Gospodarzem tych 
z a w o d ów  by ł a 
sekcja UKS Aka-
demia Szermierki 

Lublin, która wystawiła sied-
miu swoich reprezentan-
tów. W sumie na zawodach 
zameldowało się ponad 70 
szablistów z kilkunastu klu-
bów z całej Polski.

Zawodnicy rywalizowali 
w trzech kategoriach wie-
kowych: U-10, U-13 i ka-
deci. W pierwszej z nich 
najlepiej poradzili sobie 
gospodarze.  W katego-
rii dziewczynek wygrała 
Hanna Niedziałek (która 
walczyła z chłopcami ze 
względu na brak rywalek), 
a w zmaganiach chłopców 
Karol Iwaszko. Podopiecz-
ni Kajetana Ostrowskiego 
zajęli też ex aequo trzecie 
miejsce – Antoni Wójcik 
i Marcin Ruszkowski.

W kategorii U-13 wygra-

li Amelia Haponiuk (UKS 
13 Białystok) oraz Krzysz-
tof  Więch (UKS Szabla 

Ząbki). Trzecią lokatę wśród 
dziewczynek zajęła Amelia 
Ostrowska z Lublina.

Najlepiej w kadetkach 
pojedynkowała się Joanna 
Makowska (IKS Szermier-

ka Wołomin), a w kadetach 
Mikołaj Fiederowicz (UKS 
Szabla Brzoza). Na najniż-
szym stopniu podium sta-
nął za to Wojciech Biedacha 
z UKS Akademia Szermierki 
Lublin.

Siódmym przedstawi-
cielem lubelskiej sekcji był 
Ignacy Hrycaj, startujący 
w kategorii U-13.

– Bardzo się cieszę z tego, 
że udało się zorganizować 
te zawody. Prywatnie jestem 
też zadowolony ze swoich 
zawodników, bo większość 
z nich znalazła się w strefie 
medalowej – przyznaje Ka-
jetan Ostrowski, opiekun 
UKS Akademia Szermierki 
Lublin.  (KYKU)

Piłkarze Padwy musieli uznać wyższość jednego z faworytów rozgrywek KPR Legionowo
FOT. MKS PADWA ZAMOŚĆ

Na zawodach zameldowało 
się ponad 70 szablistów 
z kilkunastu klubów z całej 
Polski

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI



KARTKA  Z KALENDARZA

1222
Założono Uniwersytet w 

Padwie

1901
urodził się Enrico Fermi, 

włoski fizyk, laureat 
Nagrody Nobla

1954
powstała Europejska 
Organizacja Badań 
Jądrowych (CERN)

1955
prapremiera opery 

„Ognisty Anioł” Siergieja 
Prokofjewa

1966
oficjalna prezentacja 
samochodu Chevrolet 

Camaro

1967
premiera filmu „Jowita” 

w reżyserii Janusza 
Morgensterna. W rolach 

głównych: Daniel 
Olbrychski, Barbara 
Kwiatkowska, Kalina 
Jędrusik i Zbigniew 

Cybulski

1997
premiera albumu „Bridges 
to Babylon” grupy The 

Rolling Stones

2001
w Warszawie odsłonięto 

pomnik Juliusza 
Słowackiego

2008
w Warszawie rozpoczęto 

budowę Stadionu 
Narodowego

139
tyle powstało odcinków 

serialu „MacGyver” 
Z Richardem Deanem 
Andersonem w roli 
tytułowej. Pierwszy 

odcinek amerykańska 
stacja ABC nadała 29 
września 1985 roku

środa 29 września 202116  www.dziennikwschodni.pl  rozrywka

Święto muzyki w Filharmonii
WYDARZENIE Filharmo-

nia Lubelska w Lublinie 
zaprasza 1 października na 
wyjątkową muzyczną ucztę

Tego dnia przypada Mię-
dzynarodowy Dzień Muzyki. 
Z tej okazji Filharmonia Lu-
belska koncert symfoniczny 
„Władysław Żeleński w 100-
lecie śmierci”, który rozpocz-
nie się o godzinie 19. Wy-
darzenie jest częścią cyklu 
koncertów poświęconego 
twórczości kompozytora.

Koncert wykona Orkiestra 
Symfoniczna Filharmonii 
Lubelskiej pod batutą dy-
rektora instytucji Wojciecha 

Rodka. Solo skrzypcowe 
zagra Tomasz Kusiak, muzyk 
Kwartetu Lubelskiego, z któ-
rym zagrał wiele koncertów 
w Polsce i za granicą, pomy-
słodawca założenia Kwarte-
tu Smyczkowego Filharmo-
nii Lubelskiej, w którym gra 
II skrzypce, koncertmistrz 
Orkiestry Trybunału Koron-
nego. – Nawet dla wytraw-
nych melomanów program 
kolejnego koncertu może 
być zagadką. Lubelscy Fil-
harmonicy pod dyrekcją 
Wojciecha Rodka wykonają 
bowiem utwory, które orkie-
stry włączają do repertuaru 

naprawdę rzadko – zapo-
wiada Alina Staniak-Ziół-
kowska.

W programie koncertu 
znajdą się takie kompozycje 
Władysława Żeleńskiego, 

jak m.in. Roma – Parafraza 
na dwa tematy F. Chopina. 
Preludium c-moll i Andante 
z Fantazyi, na tle poematu 
Z. Krasińskiego „Roma” na 
orkiestrę op. 65, Antrakt i 

marsz. Muzyka do drama-
tu Wincentego Rapackiego 
„Wit Stwosz” oraz Gawot na 
orkiestrę.

Organizatorzy pragną 
u p a m i ę t n i ć  t w ó rc zo ś ć 
kompozytora, którego mu-
zyka jest niezwykle cenna 
dla kultury muzycznej, 
pobrzmiewają w niej echa 
najlepszych tradycji szkoły 
polskiej, ale tez wszystkich 
kompozytorów mu współ-
czesnych.

Bilety w cenie 5-15 złotych 
dostępne na stronie filhar-
monialubelska.pl
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Za każdym razem coś nowego
GRAMY Po udanej premie-
rze Anshar Studios opubliko-
wało planowaną listę zmian i 
aktualizację do swojej gry.

Gamedec to narracyjna, 
pozbawiona walki gra RPG. 
Akcja przenosi nas do War-
szawy w XXII wieku. To czas, 
w którym wirtualne światy 
to nie tylko ucieczka od rze-

czywistości, a wylęgarnia 
realnych problemów. To 
doprowadziło do powstania 
gamedeców; specjalistów, 
którzy wykryją i pozbędą się 
realnych problemów w wir-
tualnych światach.

Gra miała swoją premie-
rę 16 września, a twórcy 
podzielili się planami na 

najbliższą przyszłość. „Pre-
miera to dopiero początek 
drogi przed Gamedecem. 
Planujemy stale dodawać 
poprawki tak, żeby Game-
decy powracający do gry za 
każdym razem napotykali 
coś nowego. Wraz z dodawa-
niem większej liczby nagrań 
głosowych oraz wprowadza-

niem kolejnych ulepszeń w 
aktualizacjach, będziemy 
również naprawiać błędy 
zgłoszone przez społecz-
ność” - komentuje Łukasz 
Hacura, szef Anshar Studios. 

Dodatkowe nagrania gło-
sowe, wsparcie kontrolerów i 
wiele innych zmian zostanie 
dodanych do gry w paździer-

nikowej aktualizacji nr 1.1. 
Kolejne zmiany obejmujące 
wypuszczenie darmowego 
DLC rozszerzającego grę o 
nowe dochodzenia czy wer-
sję na Nintendo Switch, rów-
nież zostały uwzględnione 
na mapie dalszego rozwoju 
tytułu.

(RAD)
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Måneskin rusza w trasę
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MUZYKA Mający na koncie 
blisko 3,5 miliarda streamów 
na wszystkich platformach 
muzycznych i ponad 43 mi-
liony słuchaczy miesięcznie 
na Spotify zespół Måneskin 
rusza w trasę „Loud Kids On 
Tour”. Grupa zagra 16 kon-
certów i odwiedzi między 

innymi Londyn, Brukselę, 
Wiedeń, Pragę, Paryż czy 
Rzym, a 15 lutego wystąpi w 
Warszawie, na COS Torwar.

Victoria (bas), Damiano 
(wokal), Thomas (gitara) i 
Ethan (perkusja) zaczyna-
li wspólną działalność w 
2015 roku, grając na ulicach 

Rzymu. Kilka lat później 
podbijają świat. W tym roku 
formacja wygrała Eurowizję 
kawałkiem „Zitti E Buoni”, 
co poskutkowało ogrom-
nym skokiem sprzedaży ich 
muzyki, a w zaledwie kilka 
tygodni od sukcesu w Rotter-
damie mogli pochwalić się 

złotem oraz platyną w kilku-
nastu krajach.

Ich drugi album „Teatro 
d’ira – Vol. I” miał premierę 
19 marca 2021 roku, a w lipcu 
ukazało się wideo do „I Wanna 
Be Your Slave”, które już pierw-
szego dnia po premierze uzy-
skało ponad 6,5 miliona od-

tworzeń, stając się numerem 
1 na YouTube we Włoszech 
oraz plasując się w Top 20 naj-
popularniejszych klipów mu-
zycznych na świecie. 

Otwarta sprzedaż biletów 
na polski koncert startuje w 
czwartek, 30 września, o go-
dzinie 12.


